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Pt. 10/20
W  Im aniu Rzeczypospolitej Polskiej! Sąd okręgowy 

karny jako T .ynu .iał prasowy we I.wow.e orzekł nu wnio­
sek Prokuratora przy tymże Sądzie, że treść czasopisma 
„Kurjera lw .“ nr. 20 z dnia 20 stycznia 1920 r., w arty­
kule pod tytułem „Zjednoczenie Ziemian wzywa do roko- 
•zu“ w ustępie od słów „Zjednoczenie Ziem.an, Kraków* 
do słów ,L . Michałowski, sekretarz", zawiera znamiona 
zbrodni z § §  65. lit, b., uznał dokonaną w dniu 10. sty­
cznia 1920 r., konfiskatę za usprawiedliwioną i zarządził 
zniszczenie całego nakładu i wydat w myśl §  łOO p. k. 
zakaz dalszego rozpowszcenniania tego pisma drukowego.

Zarazem wydał nakaz odpowiedzialnemu redaktorowi 
tego czasopisma, by orzeczenie niniejsze umieścił bezpła­
tnie w najbliższym numerze i to na p erwszej stronie.

Niewykonanie tego nakazu pociąga za sobą następ- 
itwa przewidziaue w §  21. ust. druk z 17. grudnia 1862. 
Dz. p. p. Nr. 6. e< 1863 t. j .  zasądzenie za przekroczenie 
Ma grzywnę do 400 koron.

Lwów, dnia 25. stycznia. 1920.
(Podpis nie czytelny).

R e d a k to r  n a c z e ln y  J a n  D ą b s k l
- " M i i i  m m i imiiM—

Na północy nieprzyjaciel
po bezskutecznych atakach ccfj  się na wschód.

Kio min lenił
Tragedja dywizji polskiej na Sy&crji.

Pod pow yższym  tytułem ukazał się onegdaj 
(w  „Kurjerze lw ow skim * z czwartku 22. I. b. r.j 
artykuł w ym agający pew nych sprostow ań. Pragnę 
je , jako  znający dokładnie stosunki polskie na 
Syberji, w yjaśnić. Otóż niezgodnym z rzeczyw isto­
ścią jest, jakoby dyw izja polska na Syberji była 
kiedykolw iek częścią armji Kolczaka. Początek jej 
sięga czerw ca 1 9 i8  r., gdy Czesi, w yparłszy bol­
szew ików  z nad W ołg i kolo Samary, dali hasło 
do powstań antybolszew ickich w zdłuż całej linji 
Svberyjsk,ej. W tedy i Polacy —  jak i inne naro­
dow ości —  przystąpili do tworzenia sw ego naro­
d ow ego v ojska, co  rów nocześnie robili też na Mur- 
manie i Kaukazie, idąc za wskazów kam i P. O. W . 
z kraju. Nie chcąc zaś opierać się o  Rosjan, któ­
rzy niczego w ciągu rewolucji się nie nauczyli 
i ciągie w yobraża* sobie Polskę jako „kraj przy- 
\viś.ań-ki“ , zawarł dnia 23. lipca 1918 r. Polski 
Komitet W ojenny, jako najw yższa instytucja na­
rodow a, reprezentująca pod względem  poi tycznym  
w ojsk o  pot-k.e na Syberji, um owę z Czechami, 
którzy stanowili jedyną realną silę sojuszniczą we 
.W schodniej Rosji.

W ediug tej um ow y polska siła zbrojna była 
autonom iczną częścią armji czeskiej, która za to 
zaopatrywała ją  w  broń, odzież, żyw n ość i p e- 
niądze. Czesi spełniali sw e zobowiązania rzetelnie, 
a zależność od nich była dość illuzoryczna, miała 
zaś u; tać. gdy siły polskie zrów nają się z czeskie- 
mi i gdy nawiąże się kontakt z krajem.

W ojska  polskie brały udz al w walkach nad 
W otgą , później koło U f / ,  nad Uralem i na stepach 
k o ło  S_m  palatyńska, przyczem  w zięły bardzo w ie­
le zdobyczy  wojennej i okryły  się nadzw yczajną 
sław ą, budząc podziw  sw ą karnością i w aleczno­
ścią. W  jesieni 19 l s  r. dotarto do Oceąnu Spo­
kojnego. Był to fakt ogrom nej wagi, bo Czesi 
i Polacy w ydobyli się w  ten sposób z  żelaznego 
pierścienia bolszew ickiego i mogli nawiązać kon­
takt z ko^heją. Zachow ując nadal stosunek przy­
jazny z Czecham i, w ojsko  polskie wyelim inow ało 
się z pod ich opieki i uzyskało sam odzielność. 
Traktow ano je na równi z expcdvcyjnym i od d za  
łami na Syberji angictskuui, francuskimi, w łoskim i 
i  .japońskimi.

Warszawa (Pat). Komunikat z 22. bm. Front
Etewsko białomski: Oddziely nasze z zaprzyjaźnio­
nymi wojskami łotew skim i pad wspólnem dowódz­
twem gen. Ryćza-śm'g1- ga posuwając się na wschód 
za cofającym się przeciwnikiem zajęły lmjęRzcrzyca 
jezioro Dasano Jezioro Jesze Bagda Osiim, Boska 
i Leoapoł. Rzerzyca była silnie broniona przez bolsze­
wików. Na reszcie fiordu n -cprzyjąć el znajdował się 
w  odwrocie. Chcąc ratować sytuac.ę na północ od 
Dźwi.iy, p-.-z-szi bolszewicy do ogólnego ataku. Na 
przyległym odcinku gen. Lasockiego wzdłuż Dźwiiy 
i na południe od Połocka, pomimo przeważających 
świeżo dowiezionych sił wszysłkie atek" zostały od­
parte z wicJkienij słralamł dla nieprzyjaciela. Chwi­
lowe powodzenie bolszewików w  rejonie jeziora W o- 
ron zostało zlikwidowane brawurowym kontratakiem 
naszych rezerw. W  rezultacie na froncie całego od­
cinka nlepizyjac cl cofnął się na wschód. Przy od­
pieraniu ataków zginęli śmiercią bohaterską podpor.

Zaraz i podpor. Rozwadowski. Na ogó ł straty nasza 
są bardzo nieznaczne. Na odcinku poleskim ponowne 
ataki bofczewUkp w  rejonie Sirzygałowa wzdłuż to­
ru kolejowego odparto. Na południe od Pryped od­
działy nasze w rozwinięciu kontrakcji os ągnęły Sjnję 
Stragałowo - Mas nu wice -  Snłczkaja - Krrseujce. 
Wzięto jeńców, karabin maszynowy i  dużą zdobycz 
wojenną.

Front wołyński: W ojska nasze dokonały śmia­
łego wypadu na Romanów, gdzie rozbiły miejscową 
załogę, biorąc kilkudziesięciu jeńców i 2 karabiny 
maszynowe.

Rewindykacja ziem potsŁ*cb na zachodzie. Woj­
ska nasze zajęły w  dalszym ciągu Lasłn Radzyń. 
Chełmże i Nakło. Ludność po’ska przyjmuje wszędzie 
nasze oddziały bardzo gościnnie. Ludność niemiecka 
zachowuje się spokojnie.

Pierwszy zastępca szefa sztabu gen.: 
Kuliński, pułk.i i r

Prepozycie pokojowe bolszewickie dla Polski.
Z n i e s i e n i e  f c l o h a d y  b o l s z e w i c k i e j .

(Od naszego korespondenta warszawskiego).

Warszawa, 21. stycznia 1929.
Koła Urzędowe patwhrdzają wiadomości o znie­

sieniu blokady gospodarczej ze strony ententy w sto­
sunku do Rosji bołseewickijj. S.awia to Polskę wobec 
nowej sytuacji.

Bolszewicy już po odjeźdzTe p. Patka nadesłali 
Polsce całkiem konkretne*aropozyc;e poko owe. Pro­
pozycje te zostały odesłane p. Patkowi do Paryża*

-o —

J ł !3Q2l a m I a  r e z y g m i f e  22 s m y c b  p r a n o .
R j s k a  i Z a d a r  m i a s t a  n i e z a w i s ł e .

Poznań (Pat.). Radio z Wałęcza. (Deutsche Kro- 
ne). uugosiowiańjka dcl gacja w Patyżu, k óra zwró­
ciła się do rządu bcigradzitó ;-go z .prośbą o instrukcje, 
jakie zająć s.anowisko wob :c najnowszego projektu 
rozwiązania sprawy adrjatyckiej, otrzymała już z Bel­
gradu odpowiedź, która streszcza Się w następują­
cych punktach.

Jugjt łfw ia zrzeka słę zw \rz h a c  wa nad RJrką 
i zgadza się, aby zwierzchność tę objęła Lłga naro­
dów, kłórej też ma przypaść dyplomatyczne przedsla- 
wicielstwo RjekS;

Zg : z i  się. aby da’ma yń ide miasto Zadar u- 
znane by .o za miasto niezawisłe;

Zgadza się na aueksję wysp Lussłny * PeJ. fony 
przez W łochy;

Zgadza się, aby W łosi zamieszkali w  liczbie

kilku tysięcy w  Dalmacji, mogU oświadczyć sie z. 
przyjęciem obywatelstwa włoskiego bez opuszczenia 
kraju;

Zgadza się. aby obywatele włoscy, którzy uzyskali 
pewne prawa przemysłowe w Da!macji, otrzymali 
gwarancję tych praw w  drodze specjalnej umowy; 
zgadza się na zniesienie fortyfikacją na wyspach 
adrjatyckich pod warunkiem, że wyspa Lissa za­
mieszkała wyłącznie przez Słowian, pozostała przy 
państwie jugosłowiański m.

Natomiast rząd belgradzki sprzeciwia się wszel­
kim innym zmłmom Lnji wilsonowskiej i to zarówuc 
w  kierunku miejscowości S ino darz jak i Volasci i 
Abaz i. Jugoslawja życzy sobie, aby, Aibanja uzyska­
ła niezawisłość.

Bunty wśród w o’sk litewskich,
WJlaO (Pat.). 21. bm. Z  powodu nieustannych bez­

płatnym n.kwizyc.i i rabunków, których słę dopusz­
czają żołnierze litewscy, zniechęcenie ludności do rzą- j 

^du kowieńskiego wzrasta. Pensja żołnierzy i uftoe-1

rów  zalegają od kilku miesięcy, aprowizacja wojska 
jest bardzo niedostateczna. Na tern tle wydarzyły się 
w wiciu miastach bunly wojskowe które jednak stłu­
miono
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"  Stanowiło ono częsc sił koalicyjnych pod naj­
w yższą  komendą francuskiego generała Janina. 
Brak było tylko politycznego oficjalnego przedsta­
w ia  :la Polski, gdyż Polski Komitet W o j. spełniał 
tę rolę zastępczo, a po powstaniu państwa pol­
skiego powinien był otrzym ać zatwierdzenie sw ych  
funKcji. Państwa jednak koalicyjne czasow o ten 
brak tolerowały, chociaż przypom inały o  n.m 
Ciągle.

Z  chwilą jednak upadku państw centralnycn 
trzymanie w ojska polskiego r.a Syoerji straciło dla 
Polski na znaczeniu, gdyż bardziej potrzebne ono 
by ło  w  kraju, Który musiał w alczyć na czterech 
frontach. Potrzeba więc rewakuacji wysunęia się 
na plan pierwszy. Żolpież w yryw ał się całą duszą 
do w olnej O jczyzny, czuł wstręt do całej komedji 
kołczakow skiej, widział nieporadność czy  niemoc 
sojuszników . T ym czasem  gen. Janin ośw iadczy! 
Polakom, że najkrótsza droga do Polski prowadzi 
przez front bolszewicki. W ysłaniu  jednak w ojska 
polskiego do boju, gdy inni sojusznicy siedzieli 
Dezoiecznie w e W iady wostoku, a w ięc mięszaniu 
S’ę Polaków w  walki wewnętrzne rosyjskie, sprze­
ciw ił się bezwględnie Polski Komitet W ojenny, co 
doprowadziło do ostrego zatargu między nim a gen. 
Janinem i adm :ralem Koiczakiem.

Polski Komiiet W ojen n y  stał nieugięcie na 
formalnem stanowisku, źe rozkaz do boju z bol­
szewikami w ydać obecn;e m oże tylko rząd polski, 
jako  jedynie prawna wsadza. Sytuacja się coraz 
bardziej komplikowała, a rząd polski milczał i da 
rem nie słaliśmy rozpaczliwe depesze; z narażeniem 
życia kilkunastu kurjerów w ojsk ow ych  przedarło 
Się przez front bolszewicki i dotarło do W arsza­
w y , inni delegaci jechali Peczorą, Dźwiną pótn. na 
Archangiełsk i Paryż, inni wreszcie spieszyli do­
okoła przez Am erykę do Polski z przedstawieniem 
groźnej sytuacji i błaganiem o  pom oc. O misjach 
tych nieraz wspom inały dzienniki i sprawa szla 
w  zapomnienie. Dla Polaków, dla w ojska polskie­
go  na Syberji nie było pom ocy, żadnego czynu 
realnego, żadnego zainteresowania, należeliśmy do 
zapom nianych, czy  wyklętych, m y, cośm y sztan­
dary walki o niepodległą Polskę zatknęli tam, gdzie 
dotąd bielały tylko kości naszych m ęczenników, 
'cośm y roznieśli sławę oręża polskiego wśród da­
lekich ludów  azjatyckich, a poprzez wielkie ocea­
ny pałali miłością ku wolnej O jczyźnie!

W reszcie, w yczerpaw szy w szystkie środki po­
inform owania kraju, w  czerw cu ub. r. połow a 
P ilskiego Komitetu W ojln n eg o , złożona z gen. 
Żukow skiego, kapitana Suchenka, kap. Sosińskie- 
go  i podpisanego zebrawszy ważniejsze akta i ma­
teriały, ruszyła drogą okrężną do kraju, by 
w yjednać ratunek dla zrozpaczonych żołnierzy. B y ­
ła to ostatnia nadzieja — m ów iono. Przed w yjaz­
dem rozgryw ały się sceny, godne pióra wielkiego 
artysty : otaczali nas grupami żołnierze, błagając 
o przewiezienie do kraju, bo chcieli ginąć za Pol­
skę, ale na własnej ziemi. Z łożyliśm y im przysię­
gę poruszenia u szystkich czynników  w  kraju.

W e  wrześniu 1919. r. przybyliśm y do W ar­
szaw y i tu rozpoczęła się istna Golgota. Powiem 
to w r ę c z : dla sprawy w ojska polskiego na Sybe­
rji, dla bezmiaru ich cierpień i udręki nie było 
w  sf:rach  urzędow ych żadnego zrozumienia, ani 
zainteresowania. Zaczęliśm y niestrudzoną pielgrzym ­
kę, niepokoiliśm y ludzi, podnieśliśmy sprawę w  pra­
sie. O dsyłano nas do różnych niedorostków w  M in.’ 
spr. zagr., gdzie zbyw ano nas tygodniami. Różni 
dwudziestokilkuletni dygnitarze nie mieli cza su ! 
Żaden przedsiębiorca prywatny nie pozw oliłby na 
takie zalatv, ienie klientów, gdyż musiałby zbankru­
tow ać, ale czyż to dziać się m oże na koszt pań­

s tw a  polskiego? Niedołęstwo czy  kpiny, pytaliśmy 
nieraz.

Ileż potrzeba było  upokorzeń osobistych, w y ­
czekiwania po kurytarzach et., ale zacięliśmy zęby, 

‘ pociesza;ąc s ię : Znosim y to dla dobra sprawy na- 
jz e g o  kochanego w ojska na Syberji. Dla ilustracji, 
jakie trzeba było zw alczać przesądy, przyroczę 

j fakt następujący : G dyśm y w skazyw ali, że jedynie 
Japonja m oże przewieść szybko nasze w ojsko, 
jak o  rozporządzająca najw iększym  na miejscu 
tonażem, a  trudność polega na tem, żo Polaka i

dotąd nie ustanowiła w T ok io  sw ego zastępcy, 
choć to pierwszorzędne m ocarstwo. Powiedziano 
nam na to, że Japonja zbyt daleko i źe nie ma 
nikogo, ktoby chciał tam pojechać 1 Podobnież 
zbagatelizowano relacje bar., Ludwika Horocha, 
który w kwietniu przyjechał z Petersburga i M o­
skw y i odkrył pierwszorzędnej wartości tajniki 
C ziczerna i Trockiego, które to rewelacje m ogiy 
by niesłychanie pom ódz Polsce, zaszkodzić Niem­
com  i w zbudz.ć sensację w całej Europie.

Po kilku tygodniach takiej udręki —  której 
szczegółów  na razie ujawniać nie chcę — u zy­
skaliśmy, źe wreszcie rząd polski —  w rok po 
sw ym  powstaniu I —  zdecydow ał się w ysiać 
pierwszą misję polską na D. W schód . Misja ta 
prawie przez dwa miesiące odraczała sw ój wyjazd, 
wyjechała w  połow ie listopada i ugrzęzła w  Pary­
żu, zamiast pojechać na Syberję i ratow ać tam 
w ojsko polskie. Trzeba z goryczą powiedzieć, że 
Czesi, a nawet Jugosłowianie, więcej pamiętali o 
sw ych  rodakach na Syberji, niż Polska.

O tem co  się obecnie dzieje z w ojskiem  pol- 
skiem na Syberji, dowiadujem y się ubocznie z pra­
sy czeskiej (Narodni Listy) czy  francuskiej, bo 
iząd polski nie w ydał dotąd żadnego oficjalnego 
komunikatu. T o  nietylko niedbalstwo i straszny 
skandal, którym  opinja publiczna i Seim zająć się 
pow inny, ale to także zguba w zorow ej, b.inej d y ­
wizji polskiej, która w szystko pośw ięciła dla Oj 
czyzny.

Or. StanisTaw St 'zem ec&i
b. wiceprezes poi. kom . w oj. na Sybęrji..

Krytyczna faza stosunku 
Francji do Polski.
• IV.

POLSKA DELEGACJA POKOJOWA I AKCJA MINI­
STERSTWA SPRAW ZAGRANICZNYCH.

Drugą, bezpośrednio biorąc jeszcze bardziej może 
piekącą sprawą jest reorganizacja naszego zastęp­
stwa dypljmatycznego na zachodzie; niktby nie u- 
wierzył, że w  tak przełomowej chwili Polska nie ma 
stałych delegatów kongresowych w  Pary ;u, nie ma 
ministra spraw zagranicznych w  Warszawie, ani pod 
sekretarzy, podczas gdy nawet naczelnicy biurokra­
tyczni złożeni byli chorobą. Dziś, gdy co dzień pierw­
szorzędnej wagi sprawy wołają o rozstrzygnięcie, 
miejsce ministra spraw zagranicznych test bezwątpie- 
nia w Warszawie. W obec choroby p. Dmowskiego, 
która — jak mówią — po tylu latach wyczerpują­
cej, nadludzkiej pracy, może się dłużej przeciągnąć, 
stoimy prawdopodobnie wobec sprawy zamianowania 
dwóch nowych delegatów na konferencję pokojową. 
Śmiem sądzić, że wybór delegatów nie powinien w 
obecnej, tak ciężkiej dla Polski chwili, zależeć od 
względów partyjnych, a nawet od względów ogólno 
polskich, bez wewnętrznej natury. Otóż jakkolwiek 
na sprawę tę można się zapatrywać pod polskim 
kątem widzenia, to pod zachodnim, a powtarzam, 
że on jedynie powinien być ola nas rozstrzygający, 
to pamiętać musimy, że cala Francja ma na ustach 
dwa nazwiska, gdy m ów i o  kandydatach na dele­
gatów Polski.

Pierwszym z nich fest Paderewski Jakkolwiek 
się na działalność jego w  Paryżu zapatrują stron­
nictwa Polski, jakkolwiek z drugiej strony zapatruje 
się na to zwłaszcza jego najbliższe otoczenie, dla 
sprawy polskiej w oczach sfer kompetentnych fran­
cuskich Paderewski przedstawia największe gwaran­
cje, największą powagę i ma tam najbardziej w y­
robione stosunki osobiste, co we Francji najwięcej 
znaczy. Paderewski, który podczas kongresu przez 
osobiste wpływy z najgorzej poplątanych spraw Pol­
ski ratował za każdym swoim przyjazdem wszvstko, 
co się tylko dało, powir.ien obecnie, juko stały dele­
gat znajdować się w Pary i u.

On jeden. Drugim kandydatem na delegata Pol­
ski w  oczach zachodu, a Francji przcdewszyslkicm, 
jest osobistość, o której francuska opinja kompetentna 
mniemała przed kongresem, że zostań^ choć nie

jest ani politykiem, ani dyplomatą. Dzieli on z Pa­
derewskim największy na zpchudzie mir, kredyt 1 
powagę, a dla Polski byłby obecnie tem cenniejszy, 
że główny przedmiot negocjacji dzisiejszych będzie 
natury wojskowej. Nazwisko generała Hallera, jako 
delegata na kongres pokojowy, w  Polsce muże po raz 
pierwszy zostało wymówione przeze mnie, b e z  we 
Francji wszyscy go oczekują. Przypominam, że Ru­
mun ja, która długie i ciężkie rokowania swe prowa­
dziła nic za pośrednictwem dyplomatów i polityków, 
lecz przeważnie generałów, mających największy kre­
dyt we Francji, uzyskała, mimo pozornej nieustępli­
wości konferencji, w  rzeczywistości wszystko prawie, 
czego żądała. Dla delegata, zwłaszcza dla delegata 
Polski najważniejszą rzeczą jest jego osobisty wpływ 
i znaczenie na zachodzie. Dla dawania technicznych 
ODjaśnień są rzeczoznawcy, dla nadania i  utrzyma­
nia jednej linji dyplomatyczno - politycznej są instruk­
cje nuiiisterstwa, wola stjmiJ. I tu dotykam słabego 
punktu dotychczasowe) polityki polskiej n i  kon­
gresie.

Dyplomaci zagraniczni doskonale byli poinłorme- 
w a"i, że bardzo często brak było delegacji polskiej 
instrukcji z Warszawy, że często wśród rzeczoznaw­
ców  poLkich było: co głowa, to rozum, podczas gdy 
inne delegacje szły niewolniczo za wytyczncmi swych 
ministerstw. Otóż minister Patek, uzyskawszy w  tak 
krótkim czasie tyle pomyślnych rezultatów, powinien 
z Warszawy jednolicie kierować akcją delegatówt w 
Paryżu, powinien nietylko zreorganizować minister­
stwo swe, które na największą szkodę Polski, w y­
woływało podczas jego nieobecności i  mm zdołał ob­
jąć urzędowanie, takie wrażenie, jakby się zupełnie 
w  maź rozlało — lecz przedewszystkiem powinien 
wyjednać u wszystkich stronnictw, choćby za cenę 
jak największych ustępstw, by nareszcie można mó­
wić o istnieniu stałych instrukcji dla naszych agen­
tów zagranicznych, by nareszcie ci agend p-zestall 
prowadzić politykę na własną rękę. Nikt większej 
szkody Polsce za granicą, a zwłaszcza w  Paryżu 
i w Londynie nie zddaje, jak widoczny dla obcych 
brak instrukcji rządu polskiego, samowola i niekai- 
ność jego agentów.

W  najbliższych młeciąeach rozstrzygną się dla 
Polski tak zasadnicze sprawy, że wobec nich dotych­
czasowo rokowania w  Paryżu były przedwstępnemi 
utarczkami. Nie należy więc niczego zaniedbać, o j  
szalę na naszą korzyść przechylić. Nie czas przera­
biać środowisko zachodnie wed’ e naszych metod dzia­
łania, powiadamiać je o naszych partyjnych nie­
zgodach. Zachód żąda od nas jednolitej, ogólno-pol- 
skiej akcji. W obec upadku Clemenceau, spowodowa­
ni go połączeniem się skrajnej lewicy i skrajnej pra­
wicy, t. f. przyjaciół łub sympatyków bolszewików 
i fi’osemitów, oraz zwolenników carskich agentów 
Moskali, którzy obecnie pienią się ze wściekłości 
i resztę sił wytężają, by Polskę obalić lub umniejszyć, 
w ędząc, że jeżeli tego teraz nie uczynią, to na dłu­
gie lata będą sparaliżowani — musimy zdać sobie 
sprawę, że w rządzie francuskim, a nawet i w  łonie 
koalicji, straciliśmy jedynego, osobiście w  poiskie spra­
wy zaangażą ca iego przyjaciela. Od naszej akcji za­
leży po większej części, byśmy w  następcach jego 
nie mieli otwartych może przeciwników lub, co gor­
sza, gołosłownych, a więc najniebezpieczniejszy chy 
p/zyjaciół i protektorów.

Jedna rzecz fest pewna: źdawato się słusznie »  
statnimi czasy, przez wystąpienie Clemenceau w o- 
bronie Polski, że punkt ciężkości naszych spraw prze­
niósł się napowrót z Londynu do Paryża. Jakiekol­
wiek będzie stanowisko nowego rządu francuskiego 
wobec nas, ten punkt ciężkości znajduje się obecnie 
bardziej niż kiedykolwiek przedtem — w  Londynio. 
Tam też należy przenieść bez zwłoki jądro polityki 
zagranicznej Polski, przynajmniej dopóki nie zniknie 
obecna niepewność w  stosunkach między Francją i 
Polską, jaką wytworzy: upadek Clemenceau i jego 
poJJiykt

nr, żw nut Czerny *
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Inwazja czeska na Śląsli
o  sfrezszfn I3J9 roka.

IW ROCZNICĘ HANIEBNEGO NAPADU I BOHATER- 
SKIEJ OBRONY.

Bezpośrednio przed rozpadnięciem sdę Austrji, 
powstała w końcu października 1918 roku, Rada Na­
rodowa Księstwa Cieszyńskiego łącząca dla obrony 
interesów narodowych wszystkie połskie stronn.ctwa 
na Śląsku Cieszyńskim. Pragnąc zapewnić spokój i 
porządek w kram, postanowiła Raaa Narodowa wejść 
w  porozumienie z anał/ogieznem zrzeszeniem czesk'em, 
• mianowicie z Narodnim Vybcrem pro SIczsko j 
zawrzeć z nim prowizoryczną umowę, w nic ze m nie 
przesądzującą ostatecznego terytorjalnego rozgrani­
czę da w pulskLj i  czeskiej części Śląska. Toteż 
W dniu 5. listopada liłlS r. podpisali przedstawiciele 
Rady Narodowej i czeskiego Narodriego Vyboru u- 
klad, rozgraniczający czeską i polską sferę działania 
na Śląsku Cieszyńskim. Umowa listopadowa postana­
wiała, że powiat p o iy cz n y  frydecki będzie w przy­
szłości podlegał Narudniemu Vyborowl, powiaty zaś 
bielski 1 cieszyński miały zależeć oJ Rady Narodo­
wej. W  powiecie frysztackim, wszystkie urzędy gmin­
ne z czeskimi zarządami miały uznawać władzę Na- 
rodniego Vyboru, inne zaś gminy podlegać polskiej 
Rudzie Narodowej.

Prowizoryczny układ z 5. Estopada 1918 t\, za­
twierdzony przez rząd polski 1 czeski, zabezpieczał 
interesy obu narodowości i mógł służyć za podstawę 
dalszych rokowań, w chwili, gdy granice między Rze- 
cząpospoliłą Polrką, a państwem czcskosłowackiem 
miałyby być ostatecznie usta!one. Jednakże Czesi nie 
byh z tej uipowy zadowoleni i rościE sobie pretensje 
do całego Śląska Cieszyńskiego. Od początku grudnia 
1918 r. dochodziły do Cieszyna wiadomości, że Czesi 
przygotowują zbrojny napad i gromadzą znaczne siiy 
wojskowe na g  anicy. Prasa czeska z lekceważeniem
1 nogardą wyrajała się o Radzie Narodowei, nie prze­
stając przepowiadać rychłego końca jej rządów. Nad­
szedł wreszcie fatalny dzień 23. stycznia 1919 r. W cze­
snym rankiem dowiedziano się w Cieszynie, że Czesi 
zaaresztowali w Orłowej dwu wybitnych czionkóto 
Prezydjum Rady Narodowej i  że ich odstawiono do 
Morawskiej Ostr/awy.

Tego samego dnia, o godzirie 10 t pół przed po­
łudniem, zjawiło się w Prezydjum Rady Narodowej 
w  Cieszynie Lisku oficerów w mundurach państw En- 
tenty, którzy, nie przedstawiając się nikomut, zażą­
dali natychmiast rozmowy z brygadierem Lnti łk.cm 
dowódcą wojsk polskich na Śląsku. Wkrótce przybył 
brygadjer, a rz korni wysłannicy Entcn y oświadczyli 
mu, że państwa koalicji żądają, ażeby w przeciągu
2 godzin wojsko polskie rozpoczęło od wrót i oddało 
prowizorycznie Czechom cały ob zar Śląska Ci szyń- 
skiego. W  Prezydjum Rady Narodowej odezwały się 
natychmiast glosy,fcże chodzi tu o czeski podstęp, 
I że cała sprawa przedstawia jedynie tyiko monstrual­
ną intrygę. Natychmiast zatol g  arowai brygadjer La- 
tinik o calem zajsda do Warszawy, prosząc o in­
strukcje od Rządu. Po krótkim czasie otrzymał on 
rozkaz aresztowania przybyłych oficerów i odesłania 
ich do Warszawy. O ilcby nastąpił czeski napad, 
wówczas miał go  brygadjer siłą odeprzeć. Tymczasem 
ofioerowie, jak się pokazało sami rodowici Czesi w 
mundurach wojsk koalicji, opuścili pospiesznie Cie­
szyn, a głównodowodzący czeski pułkownik Sznej- 
darek nie czekał na upłynięcie 2-godzinnego ulti­
matum, lecz już o godzinie 12 w południe kazał swym 
wojskom zająć Bogumin.

Rozpoczęły się więc walki, w  których niespełna 
1.500 polskich żołnierzy, stawiało czoło przeszło 5- 
krutnej czeskiej przewadze. Zacięte walki stoczono 
w  okolicach Karwiny, gdzie bohaterscy górnicy, jak 
Jeden mąż chwycili za broń i początkowo wstrzymali 
napór czeski. Broniąc każdej piędzi ziemi, ‘wolno 
ustępowa! brygadjer Latinik, cofając się ku Cieszy­
nowi.- Dnia 23. stycznia przyszło do krwawych waJk 
w Stonawie, gazie Czesi bezlitośnie mordowali ran­
nych, a w Kończycach pod Frysztatem śmiercią wa­
lecznych zginął zasłużony poseł Cezary Haller ro­
dzony brat dowódcy Hallerczyków. Pod naporem miaż­
dżącej przewagi czeskiej musiano opuścić Cieszyn, do­

kąd wojska czeskie wkroczyły w  dniu 27. stycziiuŁ 
W alczono jednak zacięcie dalej, a między Trzyńcem 
i Bystrzycą stoczono krwawą bitwę, w której robotni­
c y  Hut Trzynieckich zmusili Czechów do cofnięcia 
się. Tymczasem garstka żołnierzy, którą dowodził 
dzielny b:ę g  idjer La laik otrzymała nieco posiłków, 
dowódca więc postanowił nad Wisłą dać odpór Cze­
chom. W  istocie pod Skoczowem zadał on im dotkli­
wą kłęskę, w której ponieśli bardzo vvielk:e straty 
Zwycięska dla Polaków bitwa trwała jeszcze, gay 
czescy parlamentarjusze poprosili o zawieszenie broni.

Tymczasem Delegacja Polska w Paryżu czyniła 
energiczne kroki u przedstawić!, li wielkich mocarstw, 
zebranych na konferencji pokojowej. W  dniu 3, lu­
tego 1919 przyszło w Paryżu do zawarcia znanego 
prowizorycznego układu, mocą którego Czesi mieli 
opuścić Cieszyn, oraz część Śląska aż po linję kolejo­
wą, wiodącą z Bog amina do Koszyc. Do ostatecznego 
uregulowania sprawy przyznano im prawo wojsko­
w ego obsadzenia poLkich obs.arów  Śląska, leżących 
na zachód od tej łinji, jednakże adminstracja wszyst­
kich gmin polskich, położonych na wschód od linji
5. Listopada miała znowu przypaść Poiakom

W  drugiej połowie lutego 1919 r. przybyła do 
Cieszyna Midzysojusznicza Komisja, a wkrótce po niej 
Komisja W ojskowa, która wyznaczyła dokładnie obec­
ną linję demarkacyjną, dzielącą aż do dnia dzisiej­
szego okupację czeską na Śląsku od obszarów obsa­
dzonych przez wojska polskie. Dnia 2o. lutego 1919 
wśród ogrom nego entuzjazmu ludności polskiej, przy- 
biegtej ze wszystkich stion Śląska, wjechał na czele 
wojoka polskiego brygadjer Lu .ittjk do Cieszyna.

W  końcu dodać tu należy, że tak, jak władze czes­
ki ejhanSebnie pogwałciły umowę z 5. listopada, tak 
samo nigdy nie wypełniły warunków umowy pary­
skiej, gdyż adml istracja polska, poza linją admini­
stracyjną, w obszarze wojskowo przez Czechów oku­
powanym, n;g  ly faktycznie w życie wprowadzoną 
nie została, a szkolnictwo i sądown ctwo polskie wy­
stawione tam są bezustannie na czeskie szykany i 
gwałty Nie wspominamy tu o masowych aresztowa­
niach, drobnych prześladowaniach i ciągrych udrę­
czeniach ludności poLkiaj na zachód od llnji dcmarka- 
cyjnej, gdyż fuk y te muszą być zapewne dostatecznie 
znane.

Po2yczha aniery&ańsSn.
[_ (Od naszego korespondenta warszawskiego), 
r  n  . ' iWarszawa, 21. stycznia 192ty

Umowa o pożyczkę amerykańską (2j0 milj. doli) 
została zerwana. Zerwanie miało nastąpić wskutek 
tego, że rząd amerykański nie zgodził się na zamianę 
bonów amerykańskich na polską pożyczkę.

Większość grupy „Wyzwolenia*1
Oś w i a d c z a  s ię  z a  j e d n o l i t y m  k l u b e m  

l u d o w y m .
Warszawa (Pat.). Pod przewodnictwem p. Jana 

Dębskiego (z Chełma), odbyło się zebranie członków 
D. Polskiego Stronnictwa Ludowego, grupy ^Wyzwo­
len ie1, na którem na wniosek p. Rataja zapadły na­
stępujące uchwały:

1) Ze względu na konsolidowanie się żywiołów 
reakcyjnych, czionkowie b. Polskiego Stronnictwa Lu­
dowego, grupy „W yzwolenie" uważają, że nadchodzą­
cej reakc.i należy przeciwstawić połączone sTy In­
dowe i dla ego pozostają we wspólnym klubie ludo­
wym rezerwując sobie jednak możność zbierania 
się od wypadku do wypadku dla omawiania spraw 
bieżących i ustaleińa opinji wśród siebie.

2) Członkowie b. k.ubu PSL. grupy „W yzw ole­
nie" stoją na gruncie jednoizbowości i stanowiska 
tego bronić będą tak w  komisji jak i w Sejmie.

3) Członkowie b. klubu PSL. grupy „W yzw ole­
nie", stojąc na gruncie zasad uchwalonych dn<.a 7. 
iipca 1919, dążą do uchwalenia w tym Sejmie usta­
wy rolnej opartej na tych samych zasadach i do 
przystąpienia do natychmiastowej ich realizacji^

Uchwały powyższe zapadły w obecności 3 i człon­
ków większo-cią 22 głosów  przecjw 12. Cała grupa 
„W yzwolenia ‘ liczy 57 członków. Uchodzą za rzecz 
pewną, że przegłosowała członkowie wystą.iją z gru­
py.

—o —

.Itelszcscfcy z e : C I  Um afi I  K ilropal.
Warszawa (teł. wł.). Komunikat boiszewj. z 15. bm, 

W  rejonie Umania wojska nasze zajęły Umuń, W  
rejonie Nikopola zajęliśmy N kopol j prowadzimy o- 
fenzywę w kierunku stacji kolej. Apostolowo. W  re- 
joi ie Melitopola oddziały nasze prowadząc ofen- 
zywę, wyszły na linję wsi 70—75 wiorst na płd. zach\ 
od  M li‘ opola.

Warszawa (teł. włi). Komunikat bolszew. z 16. 
bm. W  Jeliz iwctg~adzk:m rejonie zajęliśmy Jrdzenkę 
(20 wiorst wsch. od J Jizawetgradu). W  Kilwojrog-

skim i Nikopoiskim rejonie prowadzimy ofeuzywv w 
kierunku stacji Kriwojrog i Apostolowo. W „dle do­
datkowych wiadomości, zdobyliśmy w rejonie Niko­
pola dwa pancerne pociągi, jeden aeuroplan, 3 auta, 
6 lokomotyw, 33 wagonów, stację żywnościową i 
magazyn amunicji artyl. armji Machny. W  rejonie 
Aleksandrowska rozbroiliśmy partyzanckie oddziały 
Machny. Wzięto 10 dział, okuło 1000 karabinów i 46 
karabinów maszy nowy ch.

—o —

Uroczystość rocznicy powstania w  Warszawie.
O dznaczenie k rzyża m i Uirtuti IMilHari.

Warszawa (Pat.). 22. bm. W czoraj w  rocznicę 
powstania styczniowego, odbyła się na placu S slcim 
uroczystość wojskowa. W  krąg świątyni zgroma­
dziły się wojska konsysaJ ące w Warszawie: piechota
i artyleria. Przed świąłyi ią zebrali się przedstawiciele 
wszystkich mis.i wo skowych ententy i dcl gacje ofi­
cerów polskich, ministrowie, posłowie Sejmu z mar­
szałkiem, władze miejskie, generalicja z gen. Halle­
rem i i.

O gudz. 10-tej min. 15 przybył Naczelnik Państwa. 
Na piersiach Nacz>. I.^ka Państwa widaiał krzyż Vir- 
tuti Młńtart ra niebieskiej wstędze, obwiedzonej czar­
nym rąbkiem. Kieuy Naczcl.ik Państwa zajął miejsce 
na przygotowanym fotelu w otoczeniu mr. Ratti‘ego, 
generałów Leśniewskiego i Majewskiego, generalny 
adjutant major Piskor na metalowej tarczy przedło­
żył lt  krzyżów Virtuti V£litari do poświęcenia. Ce- 
remonji tej dokonał biskup Gal Krzyże są srebrne, 
po slrouie frontowej węinieja napa Yirtuti Mililarl

na złotem tle biało emljowany Orzeł Polski. Całość 
otoczona wieńcem zielonym emaliowanym. Na odwrot­
nej stronie krzyża widnieje na srebrnej tarczy napis1 
„Honor i Ojczyzna 1792“ . Po poświęceniu krzyży 
b :skup odprawił mszę połową, podczas której śpie­
wały chóry przy akompaniamencie muzyki. Wojsko 
dało trzykrotne salwy. Po nabożeństwie Naczelnik w 
o foczeniu generalicji, przedstawicieli enłenły, człon­
ków rządu, posłów itd. udał się przed śwf itynięj 
gdzie go oczekiwaia kapituła krzyża Vlrtuti Militari. 
Naczeln k przemówił krótko, nazywając członków naj- 
Nwaleczniejszymi pośród walecznych, p rezem po ko­
lei przypinał krzyże na piersiach członków Kapituły. 
Pie-wsry krzyż przypiął gen, Hatternwj, Następnie 
p ze z li ponownie przed fronlcm v\ o.ski i udał się 
przed gmach komendy miasta, guzie odbyła się de- 
f.Iada. Odjeżdżającemu Naczelnikowi niezwylde 1 eznie 
liezr.Le zebrana publiczność zgotowała burzliwą p- 
wacifi,
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w  doskonałej 
4-akt. kom edji i im Dziewczę z jaskini opinia

—  dramat japoński w czterech aktach.

W układzie polsko-niemiecki_n
rząd polski uzyska! korzystne zmiany.

W  ars za1 rs (Pnt.). W  pismach dni ostatrlch u-
aazały się liczne, ale nie zawsze ścisłe informacje o 
rokowaniach polsko-nicmiocklch w  Paryżu. Wynikiem 
rotow ań było potwierdzenie en b o c  uk’adu w  spra­
wie okupacji wojskowej i przejęcia administracji na 
ziemiach obecnie przez nas obejmowanych, jak rów ­
nież umowy, olcreśiające warunki na których w y ż#  
urzędnicy niemieccy pozostać mają na razie w  służbie 
polskiej.

Delegaci nasi uzyskali od N!em ców szereg donio­
słych zobowiązań w  sprawach finansowych, gospo­
darczych i komunikacyjnych. Niemcy zgodzili się w y­
dać nam w ciągu miesiąca tabor kolejowy w  sto­

sunku kilometrycznym. Do tego samego zobowiązał^ 
się Niemcy w  zastosowaniu do dróg wodnych i służ­
by nadbrzeżnej morskiej.

Niemcy zgodzili się wejść z nami natychmiast 
w  układy co do spłety zairwestjojowanych przez rze­
szę niemiecką marek pofcskjch co do zwrotu ma­
szyn „naizędzl towarów wszelkich przedmiotów za­
branych w czasie okupacji na podstawach analogicz­
nych jak w  układach z Francją i Anglją. Uregulo­
wano także w  dogodny d3a nas sposób sprawę trans­
portu wojsk przez Pru=y zachodnie. Pa ratyfikacji 
traktatu rokowania zostały chwilowo zawieszone.

— o —

ftewa a m ija  u & ra iń sN ;
Wczorajsza ukr. „Nowa Rada“  donosi, jak twfertfijl 

ze źródła wiarygodnego, że w najbliższych dniach 
nastąpić ma formowanie armji ukraińskiej z tych 
części, które p »szły z atamanem Petlurą na terytorjum 
okupowane przez Polaków. Armja ma wynosić jedną 
dywizję bojową i jedną brygadę zapasową. Atamanem 
tej armji ma być Udowyczenko, szefem sztabu pułk. 
Bezruczka. Celem armji jest walka z bolszewikami. 
Idiejscem kadry ma być Łańcut.

— o —

P lebiscyt w  C is s zyń s tie m  o  ciągu 
3 m iesięcy.

Praga. (Pat) Dzienniki czeskie donoszą, że 
koalicyjne oddziały w ojsk ow e dla obszarów  plebi­
scytow ych  Śląska Cieszyńskiego przybędą 5. lub
6. lutego i zostaną rozm ieszczone w  Cieszynie, 
Bielsku, Frydeku i Boguminie. Koalicyjna komisja 
plebiscytow a natychmiast po sw ojem  przybyciu 
ustali na miejscu warunki plebiscytowe. Plebiscyt 
odbędzie się w  przeciągu trzech m iesięcy p<* Opu­
blikowaniu tych warunków. Rezultat g łosow an ia  
zostanie przesłany najw yżsej radzie koalicyjnej, 
która w  przeciągu dni 14 poweźm ie decyzję w  
sprawie ostatecznego przyznania spornych terenów.

OMad ezesbo-austrjaebi zw ra c a  się 
p rze c iw  w ęgrom .

Wiedeń. (P A T ) Corr. H erzog donosi na pod­
stawie inform acji ze strony w ęgier kiej, że układ 
zawarty m iędzy 'Auctrją a C zechosłow acją w  Pra­
dze co  do kwestji w o jsk ow ych  O piew a: 1) Od 

'czasu  w ejścia w  życie układu mają być w ojskow e 
zbrojenia Austrji poddane kontroli czeskiej. 2) Na 
wypadek w ojn y  C zechosłow acji z W ęgram i w olno 
dostarczyć materjalu w ojennego tylko państwu 
Czechosłow ackiem u. 3. Przewidziane jest obsadze­
nie niemieckiej części zachodnich W ęgier przez 
w ojska  czeskie w  razie ewentualnego niebezpie­
czeństwa.

KOMUNIKACJA POCZTOWA MIĘDZY KOALICJA A 
ROSJĄ NAWIĄZANA.

Wiedeń (Pat.). B. K. z Londynu. 2t. bm, Na pod­
stawie rokowań między O. Gradym a Litwinowem u- 
raożliwioną została korni" ikacja pocztowa między kra- 
jemi sprzymierzonymi a Rosją sowiecką. L sty będą 
odbierane przez władzę sowiecką i  doręczone adresa­
tom.

PO BADZIE NAJW. KONFERENCJA AMBASADO­
RÓW.

Paryż (Pat.), Havas. Rada najwyższa postano­
wiła na posiedzeniu dzisiejszem, na klórem przewodni­
czy! początkowo Clemenceau, a następnie Miilerand, 
by konferencja ambasadorów otwartą została dnia 
26. bm. Zajmie się ona przeprowadzeniem traktatu 
wersalskiego i 3prawy po tycz; k. ^Yielkie kwesije o- 
gótnej polityki mają być zasuzeżone konferencji na­
czelników rządu.

JKNCY NIEMIECCY WRACAJĄ Z FRANCJI.
Paryż (Pat.). 21. Havas. W czoraj wysłano piet w* 
partję jeńców nUmy>rkŁ-h

W  PilBYŻU RADZĄ NAD KWESTJĄ ROSYJSKĄ.
Paryż (Pat.). 21. om. Havas. Petit Paririen po­

daje, że Clemenceau, MiUerancJ, George i NjLtti od ­
byli Konferencję nad widom a sprawami, będącymi 
na porządku dziennym, a w szczególności nad kwest,ą 
rosyjską.

MANIFESTACJA MONASCHFSTYCZNA w  BU­
DAPESZCIE.

Wiedeń (Pat.). B. K. Budapeszt 21. bm. Dziś 
popołudniu odbyła się uroczysta procesja, na której 
obnoszono relikwie pierwszego króla węg"ers^iego 
św. Szczepana. Procesja kroczyła od kościoła Fran­
ciszkanów ulicą Kosuta do bazyliki przy ulicy ce­
sarza Wilhelma. W  procesji wzięli udział byli arcy- 
książęta Józef i Józef Franciszek.

Clemenceau za  solidarnością fe d ie j'.
Wiedeń. (P A T ). B. K. z Paryża. Na słow a 

podziękowania jakie przedstawiciele zjednoczonych  
państw w ystosow ali do p. Clem enceau, odpow ie­
dział tenże: Ponad w szystko m usim y postawić 
konieczność utrzymania ententy. Jeżeli W ielka 
Brytanja, Stany Z jednoczone, W łoch y  i Japonja 
pozostaną zjednoczone to mam y zabezpieczenie 
pokoju, które znaczy więcej niż w szystko, co 
m ożna spisać na papierze. G dyby jednak te naro­
dy miały się rozejść pew nego dnia, to przewiduję 
nieszczęście, które z  tego wyniknie.

WILHELM MA BYĆ WYDANY ANGLJI.
Paryż (p Ł.). Hsvas. Druga nota koalicji do Ho- 

landji odeszła z doniesieruem, że mandat dla prze­
jęcia ekscesarza Wilhelma został przekazany AngljL 
Koalicja przygotowuje nołę do Niemiec, domagającą 
się poparcia rządu niemieckiego u Holandji w  spra­
wie żądania wydania ekscesarza.

EKSPEDYCJA KOALICYJNA NA KAUKAZ
Wiedeń (Pat.). B. K. Wedle równobrzmiących 

iskrowych depesz z Waszyngtonu, Londynu i Rzy­
mu postanowiła Rada Najwyższa wysłać na morze 
Czarne 200.000 doborowego wojska celem obrony kra­
jów kaukaskich.

WYKUPNO MAREK POLSKICH PRLEZ NIEMCÓW.
Warszawa Z Paryża nadeszła oficjalna wiado­

mość, że członkowic misji polskiej, pertraktującej z 
Niemcami, otrzymali od nich zapewnienie że wykupno 
marek polskich, wydanych przez Niemców w  czasie 
okupacji Królestwa Polskiego, ma nastąpić szybko, 
dalej, że Polsce będą zwrócone wszystkie przedmioty, 
zabrane sw ego czasu przez okupantów niemieckich.

SKAZANIE DOWODCY BOLSZEWICKIEGO PUŁKU 
POLSKIEGO.

Warszawa (Pat.). Odbyła się tu rozprawa są­
dowa przeciwko dowódcy „bolszewickiego pułku pol­
skiego*, a zwanego szumnie \Czerwoną W arszawą" 
Szczepanowi Dzikowskiemu, który przedarł się do 
kraju, celem utworzenia czerwonej armji. Dz*kowskie- 
go skazano za propagandę przeciwpaństwową, zmie­
rzającą do obalenia istniejącego w  państwie porząd­
ku na 8 lat ciężkiego więzienia.

ZAKOŃCZENIE STREJKU uyftNIKOW.
Cieszyn (Pat.) Na odbytem wczoraj posiedzeniu^ 

mężów zaufania górników powzięto postanowienie po­
wrotu do pracy górników. Podjęcie pracy nastąpi w 
piątek.

W  ZAGŁĘBIU DĄBkOWSKInM GROZI STREJK.
Sosnowiec (Par.). Gios Pracy donosi: Na kopalni 

Mortiniera wybuchłe strejk z powodu złej aprowizacj

POSTULATY URZĘDNIKÓW PAŃSTWOWYCH.
Warszawa (Pat.). Przegląd wieczorny podaje: 

Międzyministerialna dekgacja urzędników państwo­
wych przedłożyła wczoraj Sejmowa petycję domaga­
jącą się podwyższenia poborów, odpowiadającego 
wzrostowi cen, ustanowienia stałej rządowej komisji 
płac z udziałem dcl-, ga ów urzędników państwowych 
do udziału we wszy-taich pracacn, dotyczących u- 
rzędników

— <3—

RU<-H TOWAROWY NIFPRSERWANY.
Warszawa (Pat.). 22. bm. Ponieważ w niektórych 

pismach okazały się notatki o wstrzymaniu m chu 
towarowego, ministerstwo kolei donosi, że ogranicze­
nie dotyczy jedynie pociągów osobow ych, a tylko 
w okręgu dyrekcji warszawskiej wstrzymano na czai 
od 18 do 22. bm. ładowanie pewnego rodzaju to­
warów.

PLEBISCYT NA MAZURACH.
MatopoTski komitet mazurski wzywa wszystkie 

osoby urodzone na Mazowszu pruskiem i w Warm i 
i tam przynależne, aby podały swój adres, który na­
leży przesyłać do dr. Stolarze wieża w  Krakowie, 
uL Karmelicka 48

Z  S łs d y  m le s s & fe j.
Początek w czorajszego posiedzenia był pow aż­

ny, bowiem  prezyd. N e u m a n ti zabraw szy glos, 
w yraził imieniem miasta radość z pow odu połą­
czenia polskich ziem zachodnich do M acierzy. Rad­
ni oklaskami przyjęli przem ów ienie, którego w y ­
słuchali stując. Potem przedstawił prezydent sm ut­
ne położenie aprow izacyjne miasta. W krótce za­
braknie chieb?, transporty kariofe.l także nie nad­
chodzą. D o W arszaw y wybiera się w  tej sprawie 
deputacja z  Rady miejskiej.

Podwyższenie ceny geru.
Sprawa ta referowana przez r. B» Lewickiego, 

w yw ołała ożyw ioną dyskusję, w  której zabierali 
gios r. W łodzim irski, r. Syniew ski, r. Jakóbczyń- 
ski i dyr. gazow ni T eoJofow icz , poczem  uchwa­
lono wn.Ojek dyrekcji gazow ni, a m ianow icie:

ł )  Cena sprzedaży za g a z : a) do oświetlenia, 
celów  technicznych i opału w ynosi 2 korony za 
1 m.

2 ) do celów  w yłącznie ‘notorycznych  1*80 
kor. za 1 m. Ceny najmu g a ^ m ierzy  pozostają 
bez zmiany. P odw yżka ta ma obow iązyw ać od i .  
stycznia 1920.

Podwyższenie podatKów'
Referent dr. Saw czyński, przedłożył imieniem 

Sekcji finansowej w nioski co do podw yżki podat­
ku czynszow ego i dodatków  gminy'’ co  do podat­
ków  bezpośrednich. Zaznaczał, że propozycja ta 
me jest w yp ływ em  katastrofalnego ja k ob y  stanu 
finansowego miasta, ale w ynika z ogólnego poło­
żenia ekonom icznego, ogólnej zm iany warunków 
finansowych. Gmina musi pokryć sw e ogrom ne 
wydatki adminisracyjne, zaciąganie zaś now ej po­
życzk i nie jest wskazane.

Po w yw odach  referenta rozpoczęła się dy­
skusja.

Przemawiali radni: Thulie, Neumann. dr. S o ­
kal, Boi. Lewicki, dr. Buber, dr. Stupnicki, red. 
Laskownicki. D yskusja była bardzo burzliwa. Obie 
galerie by ły  zapełnione robotnikami, którzy okla­
skiwali m ów ców  socjalistycznych. Df. Buber do­
magał się, aby  mieszkania do 2 .400 K. rocznie 
by ły  w olne od podw yższenia opłat podatkowych. 
Za wnioskiem tym  głosow ali tylko socjaliści. W n io­
sek, aby mieszkania do 1.000 K. były  zw olnio­
ne nie uzyskał większości uzyskał natouJazt



KL aji *  LWOWSKI z dnia 24. stycznia 1920. Rr. 24. f
w iększość Wniosek, aby mieszkania 6QJ koronow e 
zw oln ić od  dodatków. Galtrja podniosła w «zav,v, 
a członkow ie Klubu radnych opuśc.li salę.

Z  porządku okiennego załatw iono jeszcze, 
w śród w rzaw y na g. lerji, sprawę zezwolenia Miej. 
Kasie oszczędności na dotację dla zakładu zastaw­
niczego ponad miijon koron, a to do maksymalnej 
w ysok ości dwu m dionów  koron, poczera odbyło 
się posiedzenie tajne.

7. r a i  i t e e t i o m j .
(Wacław Kcshi ńaftsj.

M ożem y uw ażać p. W acław a  Kochańskiego 
poniekąd za lwowianina. Przez caiy szereg lat 
działał on przed w ojną św iatow ą jako  pedagog 
w  naszem mieście ucząc gry skrzypcow ej naprzód 
w  lw ow skim  Instytucie m uzycznym  a potem w  
szkole p. O ttaw ow cj. Szereg tez dobrych skrzypków  
m łodszego pokolenia w yszedł 2  p d jeg o  ręki. 
Z  początku działalność pedagogiczna była u W a ­
cław a Kochańskiego na pierwszym planie, do dzia­
łalności koncertov\ej zabrał się później, a sumienna, 
ustawiczna praca nad sobą doprowadzi'a do tego, 
że sraje on obecnie między najpoważniejszym i 
wirtuozami skrzypcow ym i, jakimi naród nasz w o 
becnej chwili po z cz y d ć  się m oże. Ale nazwą wir­
tuoza krzyw dzim y właściw ie Kochańskiego —  przy­
służą ona bardziej imiennikowi jeg o , P aw iow i K o­
chańskiemu, u W acław a zaś u irtuozostwo je 4  
zaw sze na drugim planie a sama m uzyka, jako 
taka na pierwszym . Dlatego też gryw a on naj­
chętniej takie rzeczy, do których prawdziwy wir­
tuoz niechętnie się bierze. Bo cóż  wirtuozowi skrzyp­
cow em u z takich n. p. kom pozycji Maksa Regera?... 
Nie m ożna niemi w yw oływ ać żadnego efektu, ani 
pokazać techniki, ch oć są technicznie niełatwe, ani 
też nie m ożna niemi porwać publiczności zw łaszcza 
polskiej, która do tego rodzaju muzyki nie jest 
przyzw yczajona i w  niej nie gustuje. Piękności 
m uzyki Rcgerowskiej leżą bowiem  giów nie w  dz.e- 
dzinie konirapuktyczncj, niedostępnej zw ykłym  
śmiertelnikom. A  jednak widać, że W acław  K o­
chański gra Regera eon amore, bo te właśnie pię­
kności, dla innych nieuchwytne ujmują go i po­
budzają do odtw órczości w piost idealnej. Z  tego 
sam ego pow odu jest zaw sze na pierwszym pianie 
u Kochańskiego Bach i to nie te zw ykle grane 
przez innych skrzypków  utwory, ale inne, nie­
znane szerszej publiczności. Bo w  W acław ie K o­
chańskim tkwi zaw sze pedagog, który chciałby tę 
publiczność koncertową uczy ć, pokazać je j coś no­
w ego, nieznanego, co  poznać warto.

Sonata Bacha na skrzypce solo, podana w  ten 
sposób jak u W . Kochańskiego, z taka przejrzy- 
siością i tak muzykalnie w chodzi w um ysł nawet 
przeciętnego słuchacza. A  te drobiazgi starowioskie 
jak : Corellego „Sarabanda", Martiniego „A ndan- 

Pugnaniego „Preiud i Allegro*1, te perełki 
muzyki skrzypcow ej w ydobyte na ja w dopiero 
w  ostatnicn czasach przez m odnych wirtuozów, 
jak starannie, akcem ując ich stronę m uzyczną gra 
K ochański! Słodki ton jego  Guadagnnuego, ujmu­
ją cy  swą pięknością nar et w największem pia­
ni s simie uwydatnia tern oardziej m elodycznosć w ło­
skiej muzyki, będącej u ty oh kom pozytorów  na 
pierwszym  planie nawet tam, gdzie .ch cą  pokazać 
sw e w lrtuozostw o jak n. p. w  Paganiniego „C am - 
panelli“ , którą potem Liszt tak efektownie prze­
robił dla fortepianu. Z  no a oczesnych rzeczy oprócz 
Regera gral „P lus oue ler,te“ Debussyego, ut'\ór 
nie odgryw ający chyoa w tw órczości tego w iel­
kiego modernisty żadnej roli i walczyka rosy j­
skiego kom pozytora G lera, izecz ładniutka ale 
błaha.. D laczego taki dobry' muzyk jak W . K ochań­
ski upodobał sobie koncert Ambriosa, tego nie ro­
zumiem. Każdy człow iek  ma sw oie słabostki, ale 
kom pozycja ta o  tematach pozbieranych z rozm a­
itych innych m istrzów, bez wieikiej w ybrecności, 
w  przeprowadzeniu słaba i na tam elekt polująca, 
nic była właściw ie godną sąsiedztwa z  Regerem 
i Bachem. W ielkie powodzenie u lłcznie zgrom a­
dzonej publiczności spow odow ał cały szereg nad­
datków zagranych bardzo pięknie. Cieszym y się, że 
p. W . Kochański osiadł w  naszem m cście napo- 
wrót, a oojąw szy  najw yższą klasę gry  skrzypco­
w ej w  kon-erwatorjum  m oże zechce się zabrać do 
m uzyki kameralnej tak w  konserwatorjum jak i 
ca .m  mieście tak bardzo zaniedbanej. A  wiemy

jakim jej zwolennikiem jest i jak  dobrze się na 
niej rozumie. Czekamy.

O akopanjamencie p. Ottawówej nłe potrze­
bujem y chyba pisać. Jest on  zawsze idealny.

6. Gśalier.

K r o m K a .
KALENDARZYK.

Dziś rz. kat. Zaśhibltnłb NPM.; gr. kat. Hryhorya jep. 
Jutro rz. krl. Tymoteusz: bisk.; gr. kr . Teodozyja.W&cbód 
słońca 7*48, zachód 4-41.

REPERTUAR TEATRU M W SK IEM :
W  piątek „Traviata“, opera Merdiegó.
W  sobotą o 3 pop. .Madame Sans-Gene", komeifja » 4 

akt. W . Sardou —  o 7 wierz. „Żydówka", opera.
- o -

W z  L s n o
— Od hód rcczaisy powstania rtyczn^owpgo. 

W czoraj o godz. 10-tej oubyło się urocTyste nabożeń­
stwo w kuocicJe OO Jezu jj ów  ku uczczi rlu 67 rocz­
nicy powsłauia styczniowego.

Przed kościołem ustawiła się kompanja honoro­
wa 40 p. p. W  nabożeństwie wzię'1 udział: Delegacja 
oficerów DOG. na cz ic z pułk. MLhibauerem, w za­
stępstwie gen. Go.ogó sktego, wielu oficerów DOE. z 
gen. Madziarem i szefem sztabu, majorem Marjań- 
skim, pu k. Linde, dowódca miastą, wcierani z 63 r. 
i inni dalej d ł- gacje of.cerskie, złożona z 3 oficerów 
z różnych formae L.

Przed nabożeństwem v y g ’osił ks. dziekan Panaś 
podniosłe kazanie, w k.órem, nawijzując do utwo­
rzonej przez Naczelnego Wodza Kapituły Orderu 

Vii tuti Mil, tarł" wskazał na czem cnota żołnierska 
polega. Nie ty ko na osobistej odwadze, na gotow ości 
złożenia życia dla 0 ,cz /zn y , ale także na godnej z 
hono.-em umiejętności życii dla niej.

Po kazaniu odprawi! 'es. Panaś mszę, podczas któ­
rej obecni w kościele żolni:rze śpiewali koleudy.

Podczas pierwszej i drugiej ewar.geiji, oraz pod­
czas podniesienia kompanja honorowa oddala salwy.

Po skoriczouem nabożeństwie odbył się przegląd 
kompanji honorowej.

— Dr. Kazimierz GalecŁN pener. d c l rządu, w y­
jechał wczoraj w sprawach urzędowych do Warszawy.

— Posiedzenie Brdy przybo Zuej gen. dclągata 
rządu, odbędzie się wo Lwowie w poniedziałek 
23. bm*

— 2 Rady “szkol?;*) k-a*ow'’ ) komunikują: Po usta­
leniu przez rząd roly przysięgi służbowej dla urzędni­
ków i funkcjonarjuszów państwowych, złożyli 11. gru­
dnia 1919 urzędnicy Rady szko nej kraj., pozostający 
na etacie ministerstwa spraw wewnętrznych, przysię­
gę służbową w ręce gener. dcl g ita  rządu dr. Ga­
łeckiego, względnie jego zastępców. W  driu zaś 
13. gr-udnia 1919 odebrał delegat ministerstwa wy­
znań rc-Tgijnych l  oświecenia publicznego Sobiński 
w sposób uroczysty przysięgę od zebranych w  sali 
posiedź ń ref-Tcniów admiiistracyjuych rady szkolnej ; 
krajowej i insp.k orów szkolnych krajowych oraz od 
dy rek* orów, profesorów i inspr.k orów szkolnych o- 
kręgowych przydzielonych do stu. by w Radzie szkol­
nej kraj., a następnie 17, grudnia 1919 od dyrektorów 
lwowskich szkól średnich, zawodowych i  scminarjów 
nauczycielskich, k óizy z iprzycięgli potem podwładne 
im grona nauuzycieldde.

W. pańs wowyeh z: b a 'ach naukowych na pro­
wincji odbierają inspek oiow ie szkolni pi zyslegę od 
dyrek orów i g  on, nauczycielu tlch, a przewodniczący 
rhd szkolnych oitręgowyeh od insp k.o.-ów szkolnych 
okręgowych.

Nauczyciele publicznych szkół powszechnych nie 
składali do ychczas przysięgi służbowej, gdyż rada 
szkolna kiajowa oczekuje od ministerstwa w. r , i  
O. P. ustalenia dla nich roty przysięgi.

—  Towarzvstun histeryczne odbędzie w pią­
tek, 23 b. m., o  godz. 6  wieczór, posiedzenie na­
ukowe w  uniwersytecie, na którem podadzą ko­
mun kąty: 1) prof. dr. W . Bruehnalski „NajsUłrsze 
zabytki języka polskiego, ą kobiety", 2) prof. dr. O. 
Balzer „Majestat Carolina i źródła prawa czeskiego 
X IV  w., a statuty Kazinrerza W ielkiego", 3) prof. 
dr. W . Bruehnalski „Najstarsze kazanie poliiyczne 
polskie".

<a dochóa .,Przystani i herBLcfarni1' 
na Podzamczu. Komi et Obywatelski Rolek urzą 
dz.il ubiegłej niedzieli b. uJatny wieczór taneczny

w sali Kasyna miej. Pow odzenie zabaw y jest za­
sługą m rów czych pracownic dła polskiego żołn ie­
rza na Podzam czu pań : Frankow skiej, m ajorow ej 
B ogdanow iczow ej i panien Rudnickiej i Tbulliów nej.

—  StrejU u rzędników  zak ra jow ycli instytu- 
cy j a sek u ra cy jn y ch . Otrzymaliśmy następujący 
kom unikat: Urzędnikom tych tak bogatych insty- 
tu y j bardzo zle się w iedzie. Pensje nawet najle­
piej sytuow anych w ysiarczają przy bardzo skro­
m nych w ym ogach  zaledwie na dni dziesięć M im o 
energicznej akcj. ze strony organizacji zaw odow ej, 
gorąco pop eranej przez delegata min. ochrony 
pracy i opieki spoi. oraz tutej. namiestnictwa, u- 
dało się tym biedakom wykolatać zaledwie m ini­
malny jednorazow y dodatek, który w  stosunku 
do ogólnej drożyzny na ironię zakrawa.

W obec tak trudnego położenia w szystkich w  
tym zaw odzie pracujących, postanow iło ogólne 

rcebranie z  dniem dzisiejszym  pracę we w szystkich  
instytucjach zaprzestać, w  nadziei, że dyrekcje 
tychże instyiucyj przecież m oże się ockną, że u- 
rzędnky i funkcjonariusze insty tucyj asekuracyj­
nych mają prawo żądać za sw oją  pracę chociażby 
tyle co  przeciętny robotnik. Jednogłośnie uchw alo- 
nem zostało w  stiejku w ytrw ać tak długo, dopoici 
wszystkie postulaty w zupełności uw zględniono 
me będą.

— Napad rabnnrowy w e Lwowie. Wczorajszej
nocy około godz. 1 na pl Marjackim napadło dwóch 
drabów w celu rabunkowym na przechodzącego Julja- 
na Wiśniewskiego. Jeden z bandytów chwycił swą 
ofiarę za gardło, powalił na ziemię i zaczął prze­
szukiwać kieszenie. Na krzyk napadniętego pospie­
szyli z pomocą żołnierz Aleksy Stasica, \ policjant 
Nalepa oraz dorożkaiz Edmund Jurem. Przybyli przy­
trzymali rabusiów i  odprowadzili na policję. Tu do­
wiedziano się, że rabusie nazywają się. Adalbert f 
Mieczysław Baranowiczc. Rabusie staną przed sądem 
doraźnym.

— W  farb?arrl "W isłok" przy ul. Kaźmlerzow- 
skiej t  47 systematycznie ginęły rzeczy dane do pra­
nia i farbowania przez różnych gości. Gdy wartość 
skradzionych rztczy dosięgła do 70.000 kor., w ów ­
czas właściciel farbam i zwrócił się do policji o  
pomoc w wyszukaniu sprawców kradzieży. Wysiany 
wczoraj ajent policji Ricdler stwierdził na miejscu, 
iż kradzieży dopuszczały się robotnice, zajęte w  „W i­
słoku" Laura Ost i Basia Bettfort. Przyznawszy się 
do zarz iconych im kradzieży zeznały one, że kradzie­
że popełniały za namową handełesa S. Blaustcina, 
który za bezcen kupował od nich „towar". Podczas 
rewizji w mieszkaniu handetesa znaleziono część rz t­
czy skradzionych na szkodę farbiarni. Rzeczy te po­
znał właściciel f&rb&arni. Wierne robotnice zamknie 
to w aresztach policyjnych.

lir FoJsm I ca świecił.
—  Z g o n  p o s ła  u k ra iń sk iego . W  Ploskirowit 

zmarł na tyfus piannsty Andrzej Szmigielski, b. 
poseł do sejm u galicyjskiego, członek ukraińskiej 
rady narodowej i ukraińskiej partji socjul. demo­
kraty znej.

Wezwanie Jo traf kantów. Osoby, mające upo­
ważnienie do prowadzenia trafik we Lwowie, zechcą 
się zgłosić osabiscłe, w  swo m własnym interesie, od 
d. 25. stycznia począwszy w tej skłaaownl. do której 
trafika jest przydzielona z  poborami materjalów ty­
toniowych.

WALNE ZGROMADZENIE „Spółki spożywczej urzęd­
ników rachunkowych Dyrekcji sk arD U  we Lwowie* odbę­
dzie się , "lutego br. o godz. 10 rano w gmachu Dyrekcji 
skarbu przy pl. Gw. Ducha.

Dyrekcja ŚpółLi spsiywrzcj urzędników rach. Dyrtf c I skarbu.
WIELKI RAUT TANECZNY połączony wraz z kotyljo- 

nym cukierkowym, pnó protektoratem :  tefa sztabu D.O.G. 
Lwów, urządzają pode ticerowic tegoż okręgu, dnia 24. sty­
cznia w sali Domu Narcdnego, ul. Rutowskiego 22. Czysty 
dochód przeznaczony na wdowy 1 sieroty po poległych 
W obrouie Lwowa. W s ‘ ęp za zaproszeniami. Zaproszenia 
wydaje kantelarja komp. sztab. D . O . G. Lwów, ni. Kur­
kowa 12. 677

\8ieczór B ostju m ow o-m ask ow y  kasyna i koU  
lit. art., zapowiedziany na 7. lutego, hędzie nie­
wątpliwie jedną z najmilszych o  charakterze pry­
watnym , zabaw  tegorocznych. Komitet zajm ujący 
się jego urządzeniem, odbędzie naradę w piątek 
23. b. m. o  godz. 7 w ieczór. i«7
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Afera actennilntowa p iz:d  sądem.
Wyrok.

Po sześciu dniach zakończyła się* wczoraj 
wieczorem rozprawa przeciw poi. T om aszow i 
K w iecińsk:emu i adw. dr. S tan isław ów  K rokow ­
skiem u, którzy byli oskarżeni o  zorodnicze machi­
nacje przy dostarczaniu gum autom obilowych. Z 
rozp iaw y tej, odbyw ającej się przy zamkniętych 
drzwiach, z  dopuszczeniem  jedynie m ężów  zauta- 
nia, nie m ogliśm y podaw ać szczegółow ego spra 
wozdania, notowaliśm y jednak ogólnie obciążające 
zeznania św iadków.

W czoraj prtedpołudniem przemawiał przesz® 
dwie godziny obrońca osk. Kwiecińskiego, dr. Link, 
poczem  prokurator major dr. Caro replikował na 
wywm dy przedwczorajsze obr. dr. Pierackicgc i 
w czorajsze, dr. Linka, a po replice prokuratora, je­
szcze raz przemawiali obaj obrońcy.

Po poiudniu trybunał złożony z maj. Zołoteń 
ki, jako  kierownika, maj. Olszewskiego jako prze­
w odn iczącego, oraz maj. Hausera, kap. Jakóba Le­
w ick iego i kap. Reinbergera, zastanawiał się prze- 
bzłu trzy godziny nad wyrokiem .

Przed godz. 7 otw orzyiy się drzwi sali są­
dow ej, oświetlonej marnie, bo zaledwie jedną lam­
pką sufitową W  pół mroku począł maj. ZoloteńKi 
odczytyw ać obszerny w yrok i m otyw y. Najpierw 
co  do osk. Kwiecińskiego zakom unikow ał, że try­
bu nał uwolnił go  od szeregu przewinień,podpadają­
cych  pod § 327 (zbrodnia przeciw sile zbrojnej), 
m ianowicie co  do niektórych manipulacji gumami, 
jak  np., że zakupywał gum y od sw oich protego­
w anych , że stare gum y odsyłał do magazynu, o- 
iznaczając je , jako nowe, że. zarekwirowany u 
1 Stan kie wicza m otocykl oszacow ał za w ysok o  itp., 
dalej uwolniony został od zarzutu, że w  Brodach 
zabierając autom obilowy materjał zdobyczny, dopu- 
iścił do rozkładania tego mateijału i odm ów ił po- 
>kw;towrania na zabrany materjał autom obilowy, że 
w  marcu sprzedał 23 now ych  płaszczy automobi- 
.low ych , pozwalając w yw ieźć je  na zachód, mimo 
iZckazu w yw ozu  ze L w ow a, dalej uwolnił trybu- 
jnał Kwiecińskiego od  zbrodni nadużycia w ładzy 
.urzędowej, popełnionej przez to, że szofera Lisa, 
•schwytanego w  Brodach na kradzieży gum  auto­
m o b ilo w y ch , najpierw aresztował za to, a później 
w ypuści! go  z aresztu, uw olniono g o  wreszcie od 
zarzutu zorodni z § 227, popełnionej przez to, że 
W czerw cu ub. roku podczas o fen zyw y , przez od ­
m ow ę dostarczenia benzyny utrudnił uruchomienie 
40 autom obilów  na froncie.

Natomiast tryru al uznał osk . K 'v iec;ń gk ;ego 
i osk. dr. KrokowsUiegSJ wipm-mi zbrodni z § 327
przeciw sile zorojnej, pcpem ionej przez to, że 29.
czerw ca we Lu o wie, gdy Rzeczpospolita polska 
byta w  stanie w ojennym , zawarli spółkę z Stan­
k iew iczem  i Rosenmanem w  celu skupywania gum
i dosta rcza n i ich autonaczelniciwu, przyczem do­
puścili się nadużyć, skwanńkowanycn tym paragra­
fem , jak np. zakupili z początkiem lipca w  Stani­
sław ow ie  płaszcze i weże autom obilowe za około  
5 .000  koron, pr/yw ieźa obaj te przedmioty auto­
mobilem do L w ow a i tu Stankiewicz sprzeda! te 
gum y autonaczelnictwu za 12.000 Kor., poczem  
zyskiem  się podzielili.

Nadto sam ego Kwiecińskiego uznano winnym  
zbrodni z § 280 ust. a), popełnionej przez to, że 
przez niedbalstwo pozostawił w  nienależytym po­
rządku materjał autom obilowy, przez co  umożliwił 
zam ianę now ych  na stare, winien tej samej zbro­
dni przez to, że nie kazał znaczyć gum , imoźli- 
w iając przez to powtórne ich nabywanie 
przez autonaczelnictwo, winien tej samej zbrodni 
przez to, że nie dopilnow ał, aby w  magazynie 
prow adzono zapiski dostarczonych tam gum no­
w ych , rekwirowanych i zdobycznych, winien w y ­
stępku z § 750 w  ten sposób popełnionego, że 
nabył od Pretzla gum y podejrzanego pochodzenia, 
winien zbrodni z § 11 i 380, popełnionej przez 
to, iż nakłonił sierżanta s łużboAegO z więzienia 
W ojtas.a  do nadużycia w ładzy służbow ej w ten 
sposób, że W ujtuś w yszedł z Ku iecińsk m w ie­
czorem  do miasta i po godzinie pow róci! do wię 
zienia (W ojtasia skazano za to na 4 lata ciężkie 
go więzienia —  przvp. spraw ozdaw cy), wreszcie 
winien Kwieciński zbrodni oszustwa przez nakła­
nianie świadka, żołnierza Żurow skiego do fałszy­
w ych , zeznań w  sprawie złączonej z winą W o j­
tasa .

Wymicr kary.
Trybunał skazał por. Kwiecińskiego na ka­

rę ciężkiego więzieniu prze* łat 18, uoostrzone- 
go  posłem  co  miesiąca, twardem łożem  każdego 
pierw'S'. ego ania w  miesiącu i ciemnicą z twaroem 
lozem raz na rok, d. 1. sierpnia, nadto na degra­
dację i wydalenie z armji polskiej.

Dr. Krokowskiego skazano na 10 lat ciężk 
w ęziema z  temi samemi obostrzeniami, pozbaw io­
no g o  też tytułu doktorskiego i wydalenie z arrr.j. 
polskiej.

W yrok  oczyw iście wyw'arl straszne wrażenie 
na oskarżonych, patrzyli oni na trybunał w  ostu 
pieniu, bez żadnych zewnętrznych w ybuchów . Nie 
mniej silne wrażenie w yw arł w yrok  na grupie 
krewnych i znajom ych obu skazańców , przysłu­
chujących się epilogowi głośnej sprawy.

Po ogłoszeniu w yroku odczytał maj. Zołotenki 
obszerne m otyw y wyroku, nadmieniając, że lago 
dzi karę nienaganne dotąd życie oskarżonych i brak 
kontroli w  autodowództwie, obciąża zaś stan w o ­
jenny, popełnienie czynu w  randze oficerskiej i pow ­
tarzanie czynu karygodnego u K rokow skiego nad­
to powtarzanie czynu karygodnego w  ciągu spół­
ki i autorstwo spółki. Nie było podstaw y do zła­
godzenia kary, dlatego trybunał w y m ierzył karę w gra­
nicach ustawy.

Od pow yższego w yroku  nie ma żadnego środ­
ka prawnego, w yrok zostanie przedłożony do trzech 
dni z m otywam i generałowi Madziarze.

R O i m i r o i R A T y ,

Towarzystwo aukcyjne i fcanoiowe
dla futer, skór i dziczyzny Z. 0 .  P. w e Wiedniu.

Pod taką nazwa utw orzyło się z siedzibą w  
Wiedniu I. F ra n z-J ose fs  Kai 47, T ow arzystw o dla 
handlu, przyjm owania w  kom isow ą sprzedaż, za- 
zaliczkowania i sprzedaży futer, skór i dziczyzny 
wszelkiego rodzaju.

D o T ow arzystw a tego naletą między jnńerm 
następujące firm y: Bracia Asriel & Farchy, Karol 
Bergmann, Georges Duschinsky, Leon Hecht, Ge­
org Koriig & Bracia, Ignacy Lustig, Penicek & Rei­
ner, I. H. S^hereschewsky, I. Z . Schótz i T ow a - 
lzystw o zjednoczonych przem ysłów futrzanych.

T ow arzystw o, które przez świadom ą celu ot 
ganizację objęto j j ż  handel skórami i dziczyzną 
ze W sćhodu  i Bałkanów na wiedeńskiej centrali', 
jest w  m ożności skutkiem wybitnego stanowiska, 
jakie biorące w  niem udział firmy tej branży z a j­
mują, oraz skutkiem siiy sw ego kapitału. ODjąć 
przodownicze m iejsce w  handiu futer, skór i dzi­
czyzny w e ws.-ystkich państwach narodow ościo­
w ych , byłej monarchji austro-węgierskiej.

Dla wszyśikich zbieraczy w  tych państwach, 
jak i dla wszystkioh właścicieli surow ych futer i 
dziczyzny w Austrji, będzie mieć ta n ow o utw o­
rzona instytucja z pewnością duże znaczenie, al­
bowiem  tow arzystw o, rozporządzające wieikimi 
m iędzynarodowym i stosunkami i m ożilw ościa ko­
rzystnej sprzedaży, jest w stanie płacić najw yższe 
ceny.

Z  tego pow odu okaże się także dla zaw od o­
w ych  zbieraczy w  kraju w  najw yższym  stopniu 
korzystnem ofiaro wy w ać sw oje tow ary wprost 
temu tow arzystwu do kupna, albo kom isyjnej sprze­
daży, w którym to ostatnim wypadku tow arzystw o 
na życzenie towar zaliczkuje. 611

—o —

rfomifrr rautu prasy rozpoczyna dziś w y ­
syłkę kart honorow ych, jakoteż zaproszeń tym o 
sobom , które sw oje  adresy podały w  sekretarjacie 
kasyna i koła lit. art., a które komisja zaproszę 
niow a aproDowała. Dalsze zgłoszenia o  zaproszę 
nia przyjm uje sekretarjat kasyna i koła lit. art. 
(ustne od 4. do 8  wieczór).

Zbiórka darów na bufet odbyw a się z wiel- 
kiem powodzeniem . T rzy  grupy pań, które się jej 
łaskawie podjęły, a to pp. G rstringerowa z Grab­
ską, Ostaszewska z  W róblew ską i Szenderowi- 
czow a z H ilacińską nie mają dość stów uznania 
dla uprzejm ości i ofiarności tych, do  których się 
zwracają.

W  konferencji nad dekoracją sal, na raut prze­
znaczonych, wzięli udział art malarze Harasimo­
wicz, Janowski, Rybkow ski i W o d y ń -ki. Ten o- 

Ictatni, mistrz w sprawach dekoracyjnych, podjął,

się czuwania nad wykonaniem postanow ionych pro­
jektów .

Posiedzenie feemitetu pań u p. prezydentowej 
Neumannowej, w  je j mieszkaniu w  ratuszu, odbę­
dzie się w  piątek 23. b. m. o  godz. 5, pop. 6f6

Szopka plebiscytowa.
Komitet obrony zach, kresów  za inicjatyw ą 

i współdziałaniem związku teatrów i chórów' w ło ­
ściańskich w ysyła  na Śląsk praski w  okolice ple* 
biscytowe szorkę, zredagowaną odpuwiednio, aby 
jako środek agitacyjny inogla służyć celom  plebi­
scytu. Archaiczny tekst krakowskiej szopki do po­
trzeb bieżącej cnwili przystosowała p. Irena Mro- 
zowićka ze współudziałem  paru innych autorów. 
Dostanie się szopki poza linję strzeżoną dotąd 
przez Niem ców, jest dziś już m ożliwe, przeto za 
dni kilka król Herod II. w yjeżdża na Ś ąsk oudać 
głow ę pod kosę śmierci. W  niedzielę 25. b. m. o 
godz. 5. popołudniu odbędzie się w  sali kasyna i 
koła lit. art. jeden gościnny występ tej plebiscy­
towej szopki, ze współudziałem chóru koler.do- 
w ego, na dochód związku teatrów i chórów  wło­
ściańskich.

Bilety wcześniej do  nabycia w  składzie nut 
p. Seytartha przy ul. Akademickiej, zaś w  dzień 
przedstawienia od godziny 3. popoL przy wejściu 
do sali, 663

Czas odnowić przedpłatę
aa laty I

Prosimy uprze’mie o rychłe odnowieni* przed­
płaty na LUTY — celem uniknięcia przerwy 
w przesyłce ,Kurjer*i Lwowskiego-

Prenumerata wynosi: J ,,,.A
We Lwowie bez odnoszenia do tfomn:

miesięcznie kor, 13, 
kwartalnie kor. 39,Jf'"' *

> z  odnoszeniem do domu:
miesięcznie kor, 1S, 

S B k : kwartalnie kor 43• m
Z przesyłką pocztowa w cale) Polsce:

miesięcznie kor, 15, 
kwartalnie kor. 43.

Z przesyłką pocztową w  innych państwach:
miesięcznie kor. 17'50, 

- i kwartalnie kor, 52'50
Cena pojedyńczego numeru na caiym obrzurze 

Polski 60 hal.
Za zmianę aoresn dopłaoa się 60 hal.

Środki zaradsza przeciw 
nędzy urzędnicza].

W  ostatnim artykule, w  kwestji polepszenia 
bytu urzędników państw ow ych, zazna :zyiiśm y. że 
przy projektowanej podw yżce poborow urzędnicy 
m ałopolscy winni otrzym ać dodatek „Jzielnicow y* 
w ynoszący  25 prc. ich poborów , oprócz projekto­
wanej ogólnej podw yżki. Również zaznaczyliśm y, 
że wszelka podw yżka jest tylko jednym  ze szcze­
gó łów  zawiłego, a n ezmiernie w ażnego problemu 
trwałego i rozum nego doprowadzenia do usunięcia 
nędzy krzyczącej, przeżerającej stan urzędniczy.

Nim to jednak nastąpić będzie m ogło, konie­
czne są natychm iastowe środki zapobiegaw cze, 
ażeby urzędn cy  przetrzymać rsragli ten czas nie­
zw ykle dla nich ciężki, trzeba bowiem  zaznaczyć, 
że sam o podw yższenie poborów  w zm oże tylko 
d r o ż y n ę  a me przyniesie spodziewanej ulgi urzę­
dnikom państwow ym .

Jeżeli zaś m ów i się o niedoli urzędniczej, to 
na pierwszy plan w ysunąć należy urzędr.iKÓw mało­
polskich. Urzędnicy ci, najlepiej bezsprzecznie ukwa- 
t.fikowani, żyją  w  najgorszych warunka -h, a to 
z  tego powodu, że pooory ich sa o wiele niż-ze 
od pohorów  urzędników w  Królestwie i Poznań- 
sk iem, a także dlatego, że w M ałopolsct drożyzna 
doszła do daleko w yższego stopnia, aniżeli w dwu 
innych byłych dzielnicach Polski

Z  tego powodu urzędnikom małopolskim n—
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loży się natychmiastowa pom oc pieniężna i opieka 
państwowa, któraby choć w  części umożliv, iła im 
bytowanie. Natychmiastowa pom oc pieniężna na­
leży im się także z  tego pow odu, że urzędnicy 
państw ow i Królestwa już ją  otrzymali. Mam tu na 
myśli t. zw . pensję czternastą i piętnastą, którą 
już daw no funkcjonarjusze państwow i w Kongre­
sów ce dostali, a o  której w  M alopolsce wcale się 
nie m ówi.

Przypuszczam y, te  pensja czternasta i piętna­
sta zostanie w ypłaconą urzędnikom małopolskim. 
Należy t\ lko żądać, by rząd uczynił to jak naj- 
ry hiej, gdyż w obec rosnącej % godziny na g o ­
dzinę drożyzny, w obec tego, że pora zim owa w y ­
maga j :k największych w ydatków  ze strony fun 
kcjonarjuszy państw ow ych, wszelka zw łoka, p o ­
wstała prawdopodobnie na tle niedołęstwa ze strony 
czynników  warszawskich (podkreślał ten fakt nie 
•z.cykle dobitnie poseł Rataj na jednem z publi­
cznych zebrań we Lwow ie), naraża urzędników 
m ałopolskich na niepowetowane straty materjalne.

Tak więc jako pi rw s ly , ze środków' zapo­
biegaw czych, naieży ze strony urzędników pań­
stw ow ych małopolskich postawić kategoryczne żą­
danie tn tych m iastoroego  w yp łacen ia  tych w ybie­
gających poza normę poborów  (t. zw . pensja 14. 
i 15.), które urzędnicy w  K ongresów ce ju ż  o - 
trzymali.

Należy się, prócz tej doraźnej pieniężnej po­
m ocy, urzędnikom państw ow ym  pom oc i opieka 
państwow a, by ci nie stali się. ofiarą w yzysku 
i paskarstwa.

Sprawa deputatów dla urzędników musi być 
rozwiązana dodatnio niekylko w  artykule, choćby 
J3k najbardziej długim, w  „G azecie lw ow skiej“ , 
nie w  rzeczywistości. Państwo musi znaleść spo­
soby  i środki, by zapom ocą deputatów zaopatry* 
w ać urzędników państw ow ych nietylko w  najnie­
zbędniejsze środki żyw n ości po cenach taryfow ych 
(mąka, cuKier, tłuszcz i t. d.) ale również w  opał, 
odzież i obuwie. Jeżeli się to nie sianie, a stać się 
musi i może, (dow odem  deputaty dla wojska), na­
tenczas wszelkie podw yższanie pensji, bez rów no­
czesnego racjonalnego zaprowadzenia jak najsze - 1  z  
rzej pojętych deputatów, nie poprawi wcale bytu 
urzędnii ów  państw ow ych, lec: 
drożyznę i napełni, ow a podw-yżką, zachłanne kie­
szenie spekulantów, lichwiarzy i paskarzy.

Jako drugi przeto postulat, ze strony urzędni­
ków  państw ow ych w  M alopolsce naleź>- postawić 
żądanie, by rząd wprowadził d e p u ta ty  
śCiOotb, c p b ?B w e , o d z ie ż o c c s  t oD uooian e dla urzę­
dników państw ow ych i icti rodzin, oiaz aby ,ak 
najinien^ywn.ęj popierał finansow o 'pożyczk i B ez­
procentowe) i otaczał sw ą opieką (ułatwienia trans­
portow e i t. d.) konsun.y i zespoły żyw nościow e, 
zakładane przez urzędników państwowe-i h.

A C S.

eB$ e g r o l o  j s f f

(Z,
f x i  M  c i e & ł i a n c .

rubrykę tę redakcja nie bierce odpowied lialnoSci).

FARSY „KOLORYT"
do własnoręcznego ufarbowania materii tą bezsprzecznie 
lepsze oq wszelkich dotycnczas znanych na rynku farb 
niemieckich, i/ostać m jżna w aptekach, składach aptecz­
nych. kooperatywach, zitładacn farb i mydlarnJach

ittirNitz itltaoń i Ha
dom handlowy Lwów, Sykstuska I. 14. 79 5

Poczuw am  się do obowiązku, pułicznie podzię­
kow ać WPanu Doktorowi K a z im ie r z o w i Z a c z  
k o w i, sekundarjuszowi szpitala powszechnego^ z 
ocalenie życia m ojej matce przez umiejętnie i szczę 
śiiwie przeprowadzenie ciężkiej operacji oraz troskli­
wą opiekę w  czasie choroby. Jag Palf-SZUSki.

Z e b r a n ie  now oroczne em erytów państwow ych 
w sobotę o  gr dżinie 6. w ieczór w  kuchni urzędn 
Pasaż Mikolascha. 569

Dentysta Dr. Tadeusz Kasprzycki
ordynuje Lwów ul. Romanowicza 3. parter (przedłużenie

ul. Akademickiej. 46

S. ecjalisU chorób skórnych i wenerycznych
D r .  B E R G E R

S yk s uska 15.

Ofiary f pokwitowania.
(Z łożon o  w  nasze] Administracji.)

Na plebiscyt na Sląęfcu; Zbigniew Szmyd i Mie­
czysław Lozowski 10 Ii.

Na skarb państwa: Jadwiga T. lUO K-j

Na ocli mnlrłych jnwaMów Wojsk PofSk.t I-sza
Spółka szewców Iwowskicn im. HUl-ńsklego 70 Kią 

okazji zaślubin p. Jadwigi Kwiatkowskiej, córki 
. dyrektora kasy o. zczędnośca z p. di. Adamem Kurzem,

w zm oze je ynte, je({arzern.i<apitanern w . p. w miejsce życzeń składa- a a /. ni. r% A It t a — e w
Wydział towarzystwa Cercie Fraoęais we Lwowie 
100 K.

Nzkaplicę Orląt: Z okazji złożenia na unlwersy- 
Żywno*! lwowskim państwowego egzainiau przez syna — 

Zofia Snleszkowa 30 K.

płacą: żądają:
Pożyczki kraj. galic. z r 1913 4* /, pre. 101-60 102-50
Pożyczki kraj. gal.c. z r 1914 4 l/s pre- 102 00 103vO
Poż. m. Lwowa 4 pre. t r. 1896, 1900, 1911 94-50 »5 -6»

IV. Waluty.
Rubla varskia po 100 rb. 216 — 225 —

• a po 500 rb. 215 — 225-----
• u drobu^ ly o -- 2U0-—.
„ dumekla (po 1000) 66 — 65-—
• a (po 200) 50-— 60*—

Karbowańce (po 1000) 20-— S 0 - -
Grzywny (po 600 i wytąj) 1 4 -r 2o-—
100 franków frane. 1300-00 —
100 franków gzwąje. 2400-uO —
1 stcrling 610 00 ooo-— ’
1 doi lar amerykański 140 00 000 —
l dcllar kanad. 1 3000 —
100 marek niem. 310.00 320*00
100 lei rumuńsaick 370 00 ooo-—
Liry włoskie 8 0000 — •— :

- V , Dewizy,
Wyplata na Wiedeń 70-00 8 0 0 0

„ na Pragę 2 3 5 0 0 255-00
„ na Berlin 845 O0 355 00
„ na Paryż 1300-— 1400-— •
„ ńa Londyn 500"— 550- —
„ na Zurych 2400 — 2 6 0 0 —-

&  G Ł O S Z Ę  E L A .

D z i ś  f B B M A

w K HOTEATRZE „W E H H H w ,
u J L  l i o p e r m l c a  O .

D r a m a t  ś r e d n i o w i e c z n y  w  5  a k t a c h  p . t . :

Z E m S i T H

(Zurnjąci fujarka)
G łó w n e  r o le  k r e u j ą :  32

L. Sal mono w a 
I P. Wegener.
Nauka i wychowanie.

Za spokój duszy 4. p.

Z t if i ł  z L-isfcows,dcti
iouy Im?.icypisly Gul. Namiestnictwa, odprawione zostanie 

w pierwszą rocznicę zgonu 215

N A TłO Żi Ń T W O  Ź A Ł  BN E
w kościele OO. Jezuitów dnia 27 stycznia 1920 o godz. 9. 
rano, na klóre krewnych, przyjaciół i znajomych zaprasza 
pozostały w głębokim smutku i żalu Mąż z córeczką.

E n re a  g ie łd y .
I. Akcja za sztukę

Lwów, 25. stycznia 1920. 
(tycznie z kuponem bieżącym)

Waluta koronowa 
Wartość nominalna 
Ostatnia dywidenda

płacą: żądają:

W  pierwszą rocznicę śmierci Sp.

s^mlljana Kochmena
odbędzie się dnia '4 s'ycznla MSZA ŚW. ŻAŁOBNA 

o godz. 9 w kości lc św. Mikołaja.

Bank galic dla hindlu i przem. 400— 24 660- — — •—
Bank indowy 200— 10 Su5-—
Bank li;p zemeL 490 — 24 485-— _ • —
Io w . Górka 200 -  14 750-— — •—
I ow. Zieleniewski 2 0 0 -1 0 850- — — •—
Tow. Wang 200— 0 275 — — •—
Tow. Przeworsk 100 — 80 2150-— _ • —
Tow Rakszawa 200— 13 450 — — •—
Lwowski akc. Zakład zastawu. 400— 14 460- — — •—
Tow. (ikc. Eabr. kart 200— 30 325- — — •—
Tow Chudorów zredukowane 200— 0 450— o o n -
Bt.uk lup. gal. 400— 28 720— a..o-oo
Bank przemysłowy 4 0 0 -2 0 630-— ooo-—
Browary lwowskie 600 50 820 — — -—
Bank z'nmsk. kred. gaL 40 >— 24 53
I ow. Ga-iots 200 - 0 800-— — —
Polskie Tow. kandiow* 200— 0 496-00 000—
Zakłady elektr. „Siersza* 2 0 0 - 6 300 00 — -—
Polska Natia 600— 6 1330 — 00000

K u r s a  s b r « t « w  e:
II. Listy zastawne za 109 U (bez kup. Meż.)

Tow. kred. gal. ziem. 4 1/s°/# 
Tow. bied . gal ziem. 4®), 
Banku kraj. gal. 4 \ , prc.

4 prc.

ftanltsn  B ron is ław  (SeBct U „W schodn ia  Ma­
łopolska, jako teren bo jów  historycznych*. Odczyt

'w yg łoszon y  na kursie wyszkolenia k ierow ników ■ Barku krąj. gal. r --. 
ośw iatow ych  w e Lwow ie. L w ów , 1920. Nakladen jj!p- * • prŁ
Uniwersytetu żołnierskiego przy D . O. E. L w ów . 'p
Cena 1 '50 kor..

Bardzo aktualna, w yczerpująco i fachow o na­
pisana broszura, nadaje się nie tylko d o  rozsze

103-00 
lOóóO 
105 25 
104 50 
101-50 
103-50 
100-00 
105-—

.rzenia wśród żołnierzy, lecz również gorąco pole- Komun. Banku kr«j. 4 1/ ,  prc. 
cić ją  m ożem y działaczom  ośw iatow ym  i w szyst- Komun. Banku kraj. 4 prc. 

kim .tym-, którym sprawa kresów w schodnich leży poivczk] grnj. fiai. z r. 19113, 'i boć" 1905 4° /#
sercu

banku kred. ziem. gal. 41/ ,  pre.
Banku hip. zciuel. 41/a prc.
Bankn gal. dla handlu i przeas. 4* /, prs.

III. Otditfi za 100 K (bez kuponu bielącego).
105 00 

99-50 
1 0100  
K'0-60 
100 60

109-90 
104-50 
107-00 
10 -,-25 
105 50 
10250  
104-50 
107-00 
106"—

SŁUCHACZ II. roku polite­
chniki poszukuje lekcji 

W zakresie szkól średnich. 
Zgłoszenie do adsuin. pod 
„instruktor*. 556

KURS popołudniowy, kwie 
ciarstwa, piórokarstwa, 

modniarstwa, rozpoczyna się 
Z 1. lutem w „Kole pracy 
katol. poi. kobiet ul. Kuraiui- 
cka 4. Przyjmuje się również 
zamówienia. 639

POSZUKUJĘ
stenografii

nauczyciela 
stenografii Ad tu. „Kurje- 

ra Iw.“ Stenografia*. 542

OSOBA młoda, inteligentni 
obznajoiniona z gospodar­

stwem dmnowem, zajmie się 
chętnie zarządem domu, naj­
chętniej na wsi. Zgłoszenia 
do Administracji „Kurjera 
Lwow.“  pod „Marja“ . 487

APTEKA w  Skale n. Zbru- 
t-zem poszukuje Aspiran­

ta katolika z  rozpoczętą pra­
ktykę. >17

TECHNIK przerysowuje 
plany w doma lub rellek- 

tuje na podobne zajęcie w 
biurze. Zgłoszenia pod „Te­
chnik V . P-* łssakowicza 18.

624

Posady i pra e

PANIENKA (froeblanka) po­
trzebna. Mieszkanie utrzy­

manie płaca. Zybiikiewicza 
|8. L p. o l  4-8 497

Panie utti
chrześcijankę mówiącej czyste 
i poprawnie po polsku >;e zna- 
jom iścią szyci* poszukuje się 
na wieś do towa -zysłwa i 
konweiz-wjl dla 2 panienek 
15 i Id lat. Zgłoszenii z po­
daniem stosnnków rodzinnych 
i wymaganych warunków pod 
adresei 1 Zarządu dóbr w  Ru. 
d z >  rożanieckiej.

Og r o d n i k  Roiak lat 35 fa­
chowo wykształcony z 

wieloletnią praktyką zagrani- 
niczną obznajomiony we 
w zystkich gałęziach ogro­
dnictwa i rolnictwa poszukuje 
posady, łaskawe zgło zenia do 
administracji „Kurjera* pod 
„Ogrodnik rolnik*. 583

OSADY zarządcy tnajątau 
poszuknje ogrodnik Polak 

‘ 'jT z  w id olei u tą ̂ praktyką zagra­
niczną. Zgłoszenia do admin. 
„Kurjera* pod „Adinlnlslra- 

584or*

Pożyczki krąj. g-a z r. lW ż  4 prc. (szkoina)

INŻYNIER robót żelazno beto- 
nowycn, Polak, z długole­

tnią praktykę w kraju i za­
granicą, z gruntowną prakty- 
są konstruktoisKą, budowla­
ną i w  kosztorysowaniu mo 
stów, budowli wodnych, fn- 

10(5-00 bryk 1 innych, poszukuje od-lf/U C H A R Z widklrh domów
100 50 ; powiedniego stanowiska. Z g ło -** poszukuje miejsca na Or- 
102 00 szenia: Lv<ów ul. Jagiellońska uvnarję lubdoofieerskiei meji*-
101 50 i 7 Biuro Sok *rw*a teg > j nd-zy Zemb.oA Lwów, nł 
101-60 ‘ P. W  4 X  484 Legjonów 6. 86?

f S Y N  ogiodniko Polak lat 
* * '  19. z praktyką zakłado­
wą poszukuje porody. Zgło­
szenia do „Kurjera dla ,  Augu­
styna*. ,644
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T y t k ą  3  S ł o w a

„HERS!*?LESM t6S 
f f l E N T H O L

l"6DKEI FRF.KCUSHH
kierująca marka w ódki francuskiej.

Zastępstwo -e jonow e rozd a je :

Główna Reprezentacja dla Polski, 
Ukrainy i Ś ląska górnego:

9 9  Isjnrt i eksport 
M.-Ostrawa.„ H G H

zapew niony świetny dochód stały.

inJffl HSHĘ
H a c ^ i  kuchennych

emaljowanych, cynowanych, oraz 
metalporcelany. 447

H a n d l o w y  „POLFERRdM11
WARSZAWA, ul. Złoia 57.

Sprzedaż emalji I. i II. ga\unk*t na wagę. 
fStSf' NAJTAŃSZE Źi.ÓDŁO!

2  pią rowa, sł nsczna 
z ogrodem  560

AUGUST KGLESZA
At E C H A Ń I K

2 1 .  S y k s t u s  S ta  ( O ,
Warsztat reoer tcyj iy wszelkich

P ! 3 ' x ? «  i  o  p i s a n i u ,  t e e ^ S e » m s B $ ? ,
r.-cr.ra bi i I ?c*u* nictaula p!*n, 

Taśijf k  tychżs raaszp, kalki i t. p.
K u p u j ę  i s r z * d a j ę  maszyny a o  pisania

wszeSk-.cn systemów. 5 48

Kamienica
dochód roczny przy prawie przedwojennych czynszach
20 000 koron, za 410 000 koron do sprzedania. 
W kład około 300.000 Kor. Zgłoszenia pod „Los“  
Biuro anonsów BROCh A, Lwów Kościuszki 2.

a r a o ś ć !
Kro chce korzystnie rzecz spieniężyć lub 

okazyjnie kup.ć, niecn odwiedzi

Lwowski sklep komisowy
w Pasażu Mikolascha, Pośredniczy w s t rz e -  
daźy I kupn:e wszelkich rzeczy prócz m b i.

BiURO Niemuzynowskicj 
Lwów plac Akademicki 3. 

poleca wszelkie siły nauczj-- 
cielskie, bony Polki, Niemki, 
Francuskę rodowitą, zarząd- 
•".zynie, klucznice, rządców, 
ekonomów, leśniczych, ogro­
dników, wszelką służbę. Po­
szukuje nauczycielki (matura 
seminarjalna) Lwów, nauczy­
cielki rysunków malarstwa, 
furmana, służące do wszyst 
kiego, kucharki. 550

W SPANIAŁY kompletny sa­
lon z dywanem perskim 

i porłjeraini, garnitur salo. 
nowy, sypialnie.łóżka mosiężne 
łożfcazinater., sofki, otomany, 
fotele, konsola z lustrem, lampy 
elektryczne, siodło do nabycia. 
„Kupno i sprzedaż" I.udw  
Machulskiej, Sapiehy 41. 41)2

Kumo i sprzedaż.

Perski
płaszcz modny bardzo ele­
gancki okazyjnie sprzedam 
ul. Sykstuska 4. Dependence 
Hotel City nr. 20. od 10-1 i 
od 4-7 p. p. 519

Bą3 \JNOWSZE plecionki ną 
B™ kapelusze damskie sprze­
daje hurtownie i detailiczuie 
I. krajowa fabryka kapeluszy 
Rudolfa Neuwclta Halonowa 
3. własny gmach fabryczne.

118

CYRKLE fRcisszeug) Rich­
tera XIII. P. Jo sprzed 

nia. Bogusławskiego 5. I. p 
od 3-5 popoł 52

'AMIENICA III. p. bocznaj 
Kopernłka komiort wkł d 

450 00J wolne lata, kamienica 
ii. p. wolne lata komfort bo­
czna Listopada wkład 175 1)00 
kamienica 1. p. boczna Żół­
kiewskiej duży ogród wkład 
170 000 do sprzedania wiado-. 
mość Snopkowska 39. meza- 
nina prawo do 10 i od 1 do 3.

562

Mieszkania.

TRZY metry 
koronkowego

jedwahnego 
czarnego 

okrycia na suknię wieczoro­
wą Snopkowska 35. drzwi 3.

gLMIESZEANIE zamienię ta- 
■ "* «  nie pięciopokojowe, w  
bocznej cichej ulicy na sze- 
ścio lub siedmiopokojowe w 
jednej z głównych ulic śród­
mieścia. Zgłoszenia do admiu. 
pod „Mieszkanie 7“. 528

23

Żoż/ia żela-Zne
;  p o t e t a -

/ U l f t l S K l
lw ó w , *

C s m j i f ł t f T  I H e r i s I i s i i a l
82, Rue du M idi, BRUXELLEtf (B e lg ja ) 
przyjmuje zastępstwa firm przem vsłowych 

i handlowych. — Ex "ort i Im >crtl 6

Każdy pa!scz musi przyznać, 
ża tutki i bibułki cygarsi&we

„ S 0 L A L I “

s u  n n j l e p s z e .  2

So-ŁALT FćjRTLPIANOW 1 PIANIN

, J V I O Ń l U S Z K O9 > i
ul. Zimoro Icza !0. — Ktnno, sprzedaż, zanl a«a 

Insiru nemów pod korz stny «1 wsrunkami

Szczotki wszelKiejgo rodzaju
poleca  najtaniej

L u d w i k  H o s - o w s " : ,
Główny sk ad farb i materjałóW 327

TiYÓW , f jU C A  A K A D E M I C K A  L. S.

10 panien znajdzie intratne posadyH ^ W A  lub trzy pokoje na 
545 1—*  biuro w Śródmieściu po- . , ,

szukiwene. Zgłoszenia do ad- Za umówione nonora jum  wyuczę w ciągu trzech tygodni
Biuro*. ń ’ 9 ' ’ znąjący. h już cośkolw ek bucha tciję, panien, takiej

i___________ I_  buclialterji, znajomość której potrzebna jest w składnicach
do sprzedania August h clesza ------------------------------- -------------- ——— towarowych handlu kooperatywnego.
Sykstuska 10. 547 f^L K O A N C K l pokój fronto- F<> trze. h tyg dniach nauki obowiązuję się obsadzić

«“ ■ wy- z światłem i pateir

|dT ILKA maszyn do pisaniujmin. pod 
i aparatów do powielania'---------------

! 3 ’ ÓL II. zakupi książki

H i p l ą
wagonowo: ziemniaki, buraki, 
marchew, cebulę, jarzy-ny 
strączkowe, kasze, krupy a 

także drzewo.

Morawski

STRZELBY okazyjnie do 
nabycia F. Gądek, Lwóv 

Roularda 2. 533

Szewczenki 1. 481

R a m ie n ic e  ma do zbycia
we wszystkich częściach 

miasta, z komfortami i bez. 
W ilje ładni: z ogrodami, spra­
w y  uczciwie przeprowadza 
Urbański Tercyarska 6 boczna 
Kleparowskiej. 483

%KAZJA, duży- salon smyr- 
w neński 4 '.000 mb., mały 
lonik machoniowy 1 .000 
k., jadalnia 5 000 mk. Jnkó- 
i Strzemię 11 a. drzwi (i. 
(lądać można od 1-5 popoł.

4 90

SUKNIA balowa żółta jedwa­
bna mało używana modna, 

2 suknie czarne wełniane u- 
żywane i kapelusz welurowy 
koloru fres prawie nowy mo­
dny tanio do sprzedania wia­
domość ul. Chodkiewicza 8. 
II. na lewo. 554

DO sprzedania palto zim -, 
we męskie dwa kostiumy 

jeden na watali-nie wszystko; 
jnowe Sodowa 2. drzwi 3 bo- 
j c z n a  Potockiego. 555

DOM murowany 3 ookoj/e, 
kuchnia, przedpokój, ła­

zienka, dwie werandy stajnia 
murowana, prawie pół morga 
ogrod i za 180.000 kor. do 
sprzedania. Potrzebna gotów­
ka 100.000 kor. Marczyński 
Wałowa 2. 557

V) Zgłc

odstąpię Pani z lepszego do-
pałein je na posadach z początkową płacą 1000 kor. miesięcznie.

Chcące korzystać z na,,ki i uzyskać d e b r e
dla młodzieży (11* drużyn mu za udzie! ule jedi.ej oso- p o s a d y ,  Zechcą ZglOS Ć się DO bl.ŻSZe m form ac j  

skautowych (Lw. IV. V) Zgło-bie iczvka francuskiego lub . . .  ' » r ____ . ____bie języka francuskiego lub
szenia Sokół II. ul. Kętrzyń jangielski go ewentualnie za H W n e g O  U aoa V\ łh d Z it n ic r Z ć l  K . ł id y i l  ’ ,  L w ó w  
skiego (Szeptyckich) 32, 549. wynagrodzeniem. Zgłoszenia U l T s tT lO W S k ie g O  19, 1. P> do dnia 1. lutego 1920

„Sumienność* biuro Sokołow­
skiego. 501OBRANIE frakowe nieuży­

wane na mężczyznę słu

w godzinach między- 3 — 4 pop- łuanlu. 500

sznego szczup łego, fu tro m ę-j   —
skie p iżm aki w d obrym  sta ic u m elJow a n y , s ło -

L'n łr iJ li im ,, rrnr  necZHY DOWaŹnicisZeiUlldwa kostjumy damskie czar 
ny, zielony, suknia wieczoro- 
rowa, buciki męskie Nr. 41. 
sukienki dziecinne na lat 10 
i 13 sprzedam. Oglądać 2-4
Kadecka 28. I. p. 553

KariceiarjA Gf wna K. Hr, Łacckorcń-
neem y poważniejszemu s j{(e g -o  u e L w o w ie , J a gie llo ń sk a  8 . p rzy jm ie  pannę, 

panu zaraz wynajmę. Ul. Na- •  . . , , 0 . , r  r
bielaka u  a. II. p. na lewo P ^ c ą  biegle n a  m a s z y m e , o b e z n a n ą  z  czynri >ś-
popomdniu. 546 ciami kancelaryjnemi. btenografia pożądana. T y l k o

p i s e m n e  zgłoszenia z odpisami ś w ;adectw i po-

Różne.

| | 4 9 ja łź e ń s tw o  z jednem daniem teferencji nadsyłać należy do pow yższej 
■ 2 letnim dzieckiem, dość kancelarji. 526

zamożne, poszukuje natych­
miast względnie do 1. lutego

■ nstytutlekarsko kosmetyczny cimią kompletną, W  zamian 
"O r a  Pileckieg■■>, pi. Dąbrów-lzato daje się kompletny bar­

dzo donry Wikt domowy, opał

2 pokoji umeblowanych z ku-

skiego 1, leczy choroby skórne'
DedeKtywowi(wce)

W SPANIAŁA sukni;; ’ rku- a, 
oraz  piękny szal Jśkl: ' r :'; ] 

dania Marezyńsgi W aijw a  2.
ft.NS

twarzy i włosów, usuwa elek­
trolizę, włosy, b r o d a w k i ,  
zmarszczki, p l a m y ,  myszki 
czerwoność nosa i rąk. Masaż 
ręczny i elektryczny odmła­
dzający cerę, farbowanie wło­
sów. Manicure. 45

'-y?' ; ICERSjpBE r e h c l”  - r z y i -  
*  inule Mach.-tisii

F o l w a r k  6 1 morgowy zbu-
dynkami młynem o 2 kam.

J walcu łO mil od Lwowa, 
l«amlen!ę za większy może 
'być v. ,;jną zniszczony, wia- 
domcAii Ji.:v.’,vc':a i. 12S Dre- 
her. 498, Akademicka 11.

Sap U:,IV 
•Ei

dla cułego mieszkania i ewen­
tualną dopratą. Zgłoszenia do 
admin. pod „Roman i R óia“ .

551

SowTe 
bSOSfijSlD
za wyjfi śnienie sprawy. — Zgłoszenia pod „Sp yt“

do Biura Ogłoszeń BrucKa
Lwów, ul. Kr ścłuszkf 2. 534

Sfirzeclanij; 1 Sgknla 
i® " ' tiulowa, jedwabna eick- 
trik czarną koronką, buciki 
kaJna:jzl:ov. e gowe 37, crep. 
(ie cli.n Łjuia i czarna Stein

559

< żiunienię 10 kg.!
1**1 białego cukru na 10 cetna-l 
rów węgla z dostawą do do-j 
mu. S. Dąbrowska .Sadownicy 
kn 38. od 3-4 godz. popoł.1

530'

u s t i i w  n  oj ciągu 3 d n '  mydlana 

„U l A Ś €  P - r a  HEBD Y**
uznana przez pomagi Icunsfłie. 

Łatwo się wciera, ma przyjemny zapach, nie plami bielizny 
i ciała, z łatwością się zmywa wodą.

Żądać w a- tekach i składach aptecznych tylko „M aść P-r# 
Hebdy" Z <Wier •b< wceni na etykiecie Słoiki od 1— 3 — 12 
osób. Tow E. Hebda I Skn Warsz wa, Elekioralna 18. Tel. 
1-37. D la  koni od świerzby i parcha  .Ekwt,i-Heoda ‘ . 

Skład na Lwów S. Stenzel, apteka, Hetmańska 8. 306

Drukiem Artura Goldmana we Lwowie, Sykstuyk? 19. Redaktor odpowie-L-iaiTy: Tadeusz StxoG>sid.


